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Następnym ważnym warunkiem dla osiągania dobrej 
próżni jest odpowiednie uszczelnianie wszelkich połączeń 
w skraplaczu i jego przewodach na szczeliwo gumowe, a za ­
razem zapobieganie przedostawaniu się do n ich powietrza 
przez dławnice trzonów: tłoka parowego, wenty l i wyloto­
wych lub wałków kranowych, a także i przez zawór zwrot­
ny oraz garnek kondensacyjny, o ile wylot z niego łączony 
bywa ze skraplaczem. 

Niekiedy z powodu umieszczenia natrysku tuż przy w y ­
locie cy l indra parowego, może się zdarzać, iż w razie uszko­
dzenia pompy powietrznej woda w chwi l i zatrzymywania 
si lnicy dostanie się do cy l indra parowego, działającego po od­
cięciu pary, jako pompa powietrzna i t u stanie się powodem 
uszkodzeń jeżeli już nie samego cyl indra, to któregokolwiek 
ze związanych z n im, lub trzonem tłokowym organów. D l a 
zapobiegania więc takiemu wypadkowi , powinien w przewo­
dzie łączącym skraplacz z cyl indrem znajdować się przy­
rząd z pływakiem otwierającym samodzielnie, w c h w i l i 
podniesienia się wody, dopływ powietrza do cy l indra , w celu 
zniszczenia w n i m próżni. Ten sam skutek może być również 
osiągany przez umieszczenie na wylocie cy l indra k u r k a po­
wietrznego odpowiednich rozmiarów, któryby maszynista 
przy zatrzymywaniu si lnicy, a jeszcze przed odcięciem dopły­
w u do niej pary, mógł szybko otwierać. 

Następnie każdy przewód, łączący skraplacz z c y l i n ­
drem, powinien być zaopatrywany w zawór zwrotny, pozwa­
lający, w razie jakiegokolwiek uszkodzenia kondensacyi, p r a ­
cować bez niej w dalszym ciągu. Zawór t a k i , o ile działa 
samodzielnie w chwi l i wypadku z kondensacya, może najzu­
pełniej zastąpić wyżej opisany przyrząd z pływakiem. 

Średnica r u r y natryskowej zależna jest głównie od głę­
bokości ssania, a następnie od jej długości i ilości znajdują­
cych się w niej kolan. Jeżeli strata na wysokości słupa ssą­
cego nie przekracza 0,5 m, średnica jej może natenczas pozo­
stać równą średnicy zaworu natryskowego; w przec iwnym je­
dnak razie powinna otrzymywać przelot o powierzchni 1,5 
raza większej od przelotu w zaworze, którego znów przekrój, 
zależnie od głębokości ssania, oblicza się ze wzoru: 

gdzie Q — ilość wody w m 3 na sekundę, 
h — rzeczywista wysokość w m słupa wody, odpowia­

dająca ciśnieniu atmosferycznemu (7,5—8 m ) — i 
h' — wysokość ssania w m. 
Często przy przewodzie natryskowym ssącym długim, 

lub też zaopatrzonym w znaczną ilość kolan, dobrze b y w a 
przekrój przelotu w zaworze brać zamiast 2 nawet 3 razy 
większy, a sam przewód zaopatrywać w swym końcu w k l a ­
pę przeciwpowrotną. B r a k takiej k lapy zmusza, w przeci ­
w n y m razie- do zalewania wodą pompy przy puszczaniu kon ­
densacyi. 

Pompa powietrzna. D r u g a część kondensacyi, t. j . pom­
pa powietrzna, powinna przedewszystkiem być zdolną w cza­
sie trwania jednego obrotu silnicy wypompowywać ze skra ­
placza gromadzące się w n i m gazy, wodę i powietrze, przy-
czem działanie jej powinno być spokojne i pewne. W t y m 
celu szybkość średnia tłoka nie powinna normalnie przekra­
czać 1 m/sek., a szybkość wody w przelotach klap ssących, 
licząc ją w stosunku do całej objętości pompy, wahać się 
w granicach lub poniżej 2 m/sek. 

Wszys tk ie k lapy , tak ssące jako też i tłoczące, szczegól­
niej przy większych obrotach, powinny być o małej średnicy, 
możliwie lekkie i z odpowiednio wysokiem, w stosunku do 

przelotu, w gniazdach podniesieniem. K l a p y gumowe nie po­
w i n n y wyginać się zbyt silnie, a dla uzyskania potrzebnego 
w nich na obwodzie przelotu, należy, przed rozpoczęciem w y ­
ginania, zapewnić i m pewne nieznaczne, wynoszące 3—5 mm, 
uniesienie, zmniejszając przytem jednocześnie ich grubość na 
obwodzie zewnętrznym. To niewielkie początkowe unoszenie 
się klap gumowych, zmuszające je do ciągłego obrotu n a ­
około i ch osi, przyczynia się bardzo do ich zachowania w do­
b r y m stanie, przez łączenie ze sobą coraz to nowych płasz­
czyzn k lapy i żeber gniazda. 

P r z y stosowaniu klapek metalowych, tiżywanych przy 
wodzie natryskowej o temperaturze wysokiej , grubość b la­
szek w nich powinna być niewielka, ażeby one pod napo­
rem wody i ciśnienia z zewnątrz mogły szczelnie do płasz­
czyzny gniazda przylegać, przyczem sama płaszczyzna usz­
czelniająca powinna być odpowiednich rozmiarów, ażeby się 
silnie i w krótkim czasie nie wybijała. 

Następnie k lapy tak ssące jako i tłoczące powinny za ­
wsze być nakryte pewną warstwą wody, zapobiegającą prze­
dostawaniu się pod nie powietrza, a w podobny też sposób 
należy uszczelniać wszelkie dławnice trzonów: tłoka pompy, 
k r a n u natryskowego lub t y m podobne, po uprzedniem złoże­
n i u ze sobą ich połączeń na gumę. 

Wszelkie przeloty dla ' wody w tłoku, oraz w samych 
klapach, powinny być łagodne i zakończone ostro, ażeby za ­
pobiegać gromadzeniu się pod n i m i powietrza. 

Tłoki, zwłaszcza przy pompach szybkochodzących, na ­
leży dawać bez sprężyn lub pakunków, lecz ze zwykłem za­
pomocą wody uszczelnieniem labiryntowem, tam zaś, gdzie 
pompy te przez pewien czas stoją bezczynnie, i ch tłoki obcią­
gane być powinny pancerzem bronzowym. 

W pompach, w których szybkość wody w klapach ssą­
cych przewyższa 2 m/sek., należy gazy ze skraplacza odcią­
gać przy pomocy oddzielnego wentyla , umieszczanego przy 
pompach stojących pod klapami tłoczącemi, a to d la możności 
odciągania gazów ze skraplacza w czasie trwania opuszczania 
się tłoka. 

Poza tem, w budowie pompy powinien być uwzględnia­
ny łatwy dostęp do klap , w celu i ch przeglądania i szybkiej , 
w razie potrzeby, zamiany, a także i d la i ch oczyszczania, 
a przytem i samej pompy ze zbierającego się tam szlamu. 
D l a umożliwienia spuszczenia wody przed rozebraniem pom­
py, we wszystkich miejscach, gdzie ona się gromadzi , należy 
umieszczać odpowiedniej wielkości k u r k i spustowe. 

Praca zużywana przez pompy powietrzne, a konieczna 
dla pokonania oporów, jakie przedstawiają: tarcie wody i tło­
k a o ścianki, tarcie części ruchu, i ch ciężar oraz przyspiesze­
nie, różnica ciśnień nad i pod tłokiem, słup wody od k lapy 
ssącej do miejsca odcieku i jego przyspieszenie wynosi śre­
dnio 0,5— 2% całkowitej pracy s i lnicy . 

Wodę wyrzucaną przez pompę należy wylewać do k a ­
nału i w żadnym wypadku nie powinna być ona, j ak to 
się jeszcze niekiedy praktykuje , używana do zasilania kotłów 
parowych, w których, po krótkim przeciągu czasu, wskutek 
zanieczyszczenia, ich oliwą, może poważne poczynić uszko­
dzenia. T u jednakże nadmienić należy, że w razie koniecznej 
potrzeby można usuwać oliwę z wód kondensacyjnych, przez 
dodawanie do n ich wapna, sody, potażu żrącego lub t y m po­
dobnych środków, albo też zapomocą umyślnych oddzielaczy 
lub odśrodkownicy, zbudowanej na podobieństwo odśrodko-
wnicy do mleka, choć ta ostatnia właściwie nadaje się ty lko 
do wód silnie zanieczyszczonych, w których po pierwszej 
czynności zmniejsza zawartość o l iwy z 40 do 15$, a po po­
wtórnej zaledwie do 7%. 
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Przewody parowe. 

W zakończeniu, w celu możliwego uzupełnienia danych, 
dotyczących budowy s i lnicy parowej, należy cośkolwiek nad­
mienić i o związanych z nią i stanowiących jakby jedną 
całość, przewodach parowych. 

Wielkość i ch zależna bywa od wielkości si lnicy, jej 
szybkości tłokowej, kąta zakl inowania względem siebie, przy 
s i ln icy bliźniaczej, jej korb oddzielnych, a także stopnia prze­
grzania pary. Szybkość pary w nich zależna znów b y w a po 
części i od średnicy rury . T a szybkość, według R A D I N G E R ' A , 
przy parze nasyconej wynosi : 

d la rur 25 mm średnicy około 12 m/sek. 
» 50 „ „ „ 17 „ 
„ 80 „ „ „ 22 „ 
» 100 „ „ „ 25 „ 
„ 150 „ „ „ 30 „ 
„ 200 „ „ „ 35 „ 
„ 300 „ „ „ 43 „ 
„ 400 „ „ „ 50 „ 

Przewody dla pary przegrzanej otrzymują zwykle prze­
kroje mniejsze, równające się 7. — 2/3 przekroju d la pary na ­
syconej przy 30 m/sek. jej szybkości średniej (względnie do 
tłokowej) i d la tego silnie w nie zaopatrzonych nie należy 
n igdy zasilać parą nasyconą, lecz w razie koniecznej potrzeby 
przynajmniej lekko (o jakieś 10° O.) przegrzaną. 

R o b i się to w celu uniknięcia wielkiej ilości wody przy ­
noszonej w przec iwnym razie do cy l indra , a trudnej do usu­
nięcia z przewodu. 

P r z y silnicach bliźniaczych z korbami pod kątem 90°, 
oraz napełnieniu ich cylindrów nie przekraczaj ącem 50$ drogi 
tłoka, r u r a wspólna, doprowadzająca parę, powinna posiadać 
ten sam przekrój co i każda z rur poszczególnych. P r z y n a ­
pełnieniach wyższych rura wspólna wlotowa a także i rura 
wspólna wylotowa okazują się, w obu wypadkach, najzupeł­
niej wystarczające, gdy wielkość i ch przelotu równa się 1,25, 
względnie 1,5 przekroju r u r y poszczególnej. 

P r z y większych stacyach centralnych, gdzie przewód 
parowy m a zasilać jednocześnie k i l k a silnie, najodpowie­
dniej buduje się on w kształcie pierścienia zamkniętego, łączą­
cego ze sobą tak wszystkie kotły, jako też i silnicę parowe, 
i od którego następnie do każdej si lnicy idą oddzielne odga­
łęzienia, mogące być zapomocą zaworów przelotnych odoso-
bniane. Połączenie takie przedstawia możność wyłączania 
z ruchu każdej s i lnicy, lub kotła, bez przerwy w działaniu 
Całego ustroju. 

O ile przewody parowe załamują się pod kątem, a szcze­
gólniej w blizkości cylindrów, należy je w tych miejscach 
odpowiednio silnie umocowywać lub wyważać, d la uniknięcia 
drgania wywoływanego reakcyą pary, w c h w i l i odcinania jej 
dopływu do organów wlotowych. 

Wszystk ie przewody, posiadające spadek możliwie w kie ­
r u n k u przepływu pary, należy odwadniać w i ch najniższych 
punktach i w blizkości cylindrów parowych zapomocą odwa­
dniaczy odpowiednich rozmiarów. Najlepszem działaniem 
odznaczają się z pomiędzy n i ch te, w których oddzielanie 
wody od pary odbywa się na zasadzie różnicy szybkości po­

między parą napływającą mokrą, a parą uchodzącą osuszoną; 
przyczem dopływ pary powinien odbywać się w k i e r u n k u z gó­
ry na dół, odpływ zaś w k ierunku przec iwnym i przy zmnie j ­
szonej znacznie jej początkowej szybkości. ' Wodą oddzielo­
na w ty ch odwadniaczach od pary ścieka następnie do garn* 
ków kondensacyjnych, z których jest wyrzucaną na zewnątrz. 

Wielką uwagę należy też zwracać w przewodach, 
zwłaszcza wylotowych, na zapobieganie zbieraniu się w i ch 
najniższych punktach wody, która przy puszczaniu si lnicy, 
a zwłaszcza si lnicy sprzężonej, może z łatwością w chwi l i , 
gdy cyl inder duży pracuje bez pary, dostać się do niego 
i być powodem uszkodzenia samego cy l indra , lub też, którego­
kolwiek ze związanych z n i m organów. W t y m wypadku , 
z powodu niższego ciśnienia wewnątrz przewodu, niż atmo­
sferyczne, żaden zawór, kurek, lub garnek kondensacyjny 
umieszczony na rurze wylotowej, nie odda najmniejszej usługi. 
J e d y n y m środkiem, jeżeli rura wylotowa tworzy rodzaj sy­
fonu, okaże się przecięcie i umieszczenie w jej najniższym 
punkcie oddzielacza lub zbiornika, w ktorymby na poziomie 
niższym od poziomu r u r y pewna ilość wody zbierać się mogła, 
aż do czasu kiedy przy podniesieniu się ciśnienia w przewo­
dzie, taż na zewnątrz odciągnięta, lub wyrzucona zostanie. 

Wszelkie g a r n k i kondensacyjne należy umieszczać z w y ­
kle w blizkości punktów odwadnianych, dla uniknięcia d u ­
żych powierzchni chłodzących, doprowadzających do n ich wo­
dę rurek, a które zwykle nie bywają odosabniane. Następnie 
przed każdym garnkiem kondensacyjnym powinien być umie­
szczany zawór, umożliwiający jego wyłączanie z obiegu, 
w razie uszkodzenia lub potrzeby oczyszczenia. G a r n k i , 
w których z jakichkolwiekbądź powodów może następować 
spadek ciśnienia poniżej atmosfery, należy zaopatrywać 
w zawory przeciwpowrotne, lub też wyloty ich łączyć ze 
skraplaczem. Też same zawory przeciwpowrotne powinny 
być umieszczane na każdem odgałęzieniu, w razie gdy jeden 
garnek obsługuje k i l k a punktów o jednakowem ciśnieniu. 

W końcu byłoby do życzenia, ażeby wszystkie silnicę, 
a tem bardziej silnicę wielkich rozmiarów, zaopatrywane były 
na przewodzie głównym, w pobliżu wlotu do cy l indra , w za­
wory parowe o natychmiastowem zamknięciu, lub też, co jesz­
cze jest lepszem, z powodu iż wyklucza pracę pary zamkniętej 
pomiędzy zaworem parowym a organami wlotu, w specyalne 
urządzenie stawidła, pozwalające, w razie jakiegokolwiek w y ­
padku, na natychmiastowe odcięcie dopływu pary do si lnicy. 

• Te są mniej więcej w głównych zarysach ważniejsze 
p u n k t y dotyczące budowy silnie parowych, na które chcia­
łem zwrócić uwagę, po pierwsze, samych konstruktorów, na ­
stępnie przemysłowców, posiadających u siebie silnicę parowe 
i interesujących się i ch budową, a przedewszystkiem tych 
wszystkich, którzy mając zamiar nabycia si lnicy, i nie będąc 
sami gruntownie z zasadami jej budowy obeznani, bywają 
często w zupełnej zależności od sprzedawcy, który w dzisiej­
szych warunkach współzawodnictwa nie zawsze l iczy się z w y ­
maganiami jej racyonalnej budowy; będąc zaś sam często w za ­
leżności od niesumiennego wytwórcy, staje się pomimo wo l i 
rozsadnikiem różnorodnej tandety, tak skutecznie, z powodu 
nieświadomości nabywcy, z wyrobami f irm poważnych i uzna­
nych, na rynkach naszych współzawodniczącej. 

Wodociągi przemysłowe w Kuźnicach (Zakopane). 
(Dokończen ie ; p . Na 11 r. b . , s t r . 145). 

Sekcya I (wykonana). 
Od O do M, długości 450 m. 

W punkcie O, wpoprzek potoku, wybudowany został sd -
n y p r z e w a l a z betonu o 2,30 m grubości (tabl. X V T I , rys. 1 
i 2 ł) w koronie. Przewał ten tworzy przed sobą jaz z któ­
rego wypływa kanał otwarty K. U wejścia do kanału, rozsze­
rzonego w tem miejscu do 5,40 m, znajduje się si lna krata że­
lazna ^ d l a powstrzymania kamieni i pływających gałęzi, pn ia ­
ków i t. p., niesionych przez potok, zwłaszcza podczas wez­
brania wód. W przewalę urządzona została śluza s d la od­
wodnienia jazu w razie czyszczenia podczas małej wody. N a d -

i) P o r . t a b l . X V H dołącz, do Jv& 11 r . b. 

miar wody podczas wezbrań przelewa się przez przewał wklę­
sły nieco k u środkowi. B r z e g i i dno potoku przy przewalę za ­
bezpieczone są brukiem i ścianami z wie lk ich płyt granitowych. 

Kanał otwarty 50 m długi zwęża się od 5,40 do 2,70 m 
i przy zwężeniu posiada wielką śluzę S, którą może być zam­
knięty dla oczyszczenia i która może także służyć do regulo­
wania wody przepływającej przez kanał. Z boku znajdują 
się znowu dwie śluzy st i s2, poprzedzone zagłębieniami dla 
zbierania mniejszego materyału, któryby przepuściła krata Z 
i który za otwarciem śluz zmyty zostaje do potoku; wogóle 
kanał otwarty przy zwiększonem przejściu, a zatem zmnie j ­
szonej prędkości wody, służy za osadnik żwiru, p iasku i t. p., 
naniesionych z potoku. Kanał ten ma zakończenie lejkowate l, 
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którem woda przechodzi bez kontrakcy i do kanału sklepio­
nego. Przed le jkiem l znajduje się jeszcze kra ta siatkowa 
dla niedopuszczenia pływających odpadków, gałęzi i t. p. do 
r u r y betonowej. Ściany i dno kanału są z gran i tu łupanego 
na cement grubości 0,60—0,90 m. ~ 

Kanał sklepiony, zaczynający się w i i wkopany w stok 
góry (tabl. X V I i X V I I I , rys. 2) l ) na długości 396 m&oM, przed­
stawia, jakeśmy wyżej nadmieni l i , przekrój dokładnie kołowy 
a średnicy 1,20 TO w świetle, tworząc w ten sposób rurę. Ścia­
ny tej rury , grubości 0,20 TO, na całym obwodzie są utworzone 
z betonu wyborowego, w którym na 1 część cementu port lan­
dzkiego przypadają 3 części starannie płukanego piasku k w a r ­
cowego i 4 części również przepłukanego żwiru granitowego. 
Beton ten, zanim ten stosunek został ustalony, był wypróbo­
wany nie ty lko n a wytrzymałość, ale także na szczelną nie-
przepuszczalność wody, z uwagi , że każdy l i t r wody straconej 
n a sekundę na całej długości kanału, przyniósłby ostatecznie 
straty 2 k. p. energii. Kanał ten miał nadto, jakeśmy powie­
dzieli ,- wytrzymać- parcie stoku góry, w którą był wkopany. 
Zagłębiony do połowy w grunt naturalny, dostał na wierzch 
warstwę. nasypu od 1 do 1,20 w grubą, d la zabezpieczenia 
ed zamarznięcia, a także od uszkodzenia przez spadające nań 
z góry kamienie. Przez ten nasyp przebijają co 50 m włazy 
w kształcie kominów, dla opatrywania wnętrza kanału w r a ­
zie potrzeby. Człowiek nieco schylony może zresztą z łatwo­
ścią przejść całą długość kanału. 

a obie razem przy wielkiej wodzie. A l e dom „Esher W y s s " 
w Z u r y c h u , f irma światowej sławy co do budowy turb in , sta­
rał się nam udowodnić, że jego turbina spiralna bliźniacza," 
systemu Franc is , o ruchomych łopatkach kierujących, przed­
stawia wydajność poręczoną na 80$ mocy nominalnej przy 
dopływie zmiennym od 300 do 1500 l/s., wskutek czego 
i z uwag i , że i tak będzie to dla nas urządzenie prowizoryczne, 
bo turb ina taka nie da się zastosować do czterokrotni© zwięk­
szonego projektowanego spadku, zgodziliśmy się na tę jedną 
turbinę. P o całorocznem wyzysk iwaniu pokazało się, że t u r ­
b ina daje wyborne rezultaty przy wielkiej i przy średniej wo­
dzie, lecz przy małej wodzie wydajność tak spadała, że 
w miesiącach z imowych ruch groził n iemal wstrzymaniem. N a 
liczne reklamacye z tego powodu, dom szwajcarski wysłał 
swych mechaników i monterów, którzy rozebrawszy turbi-, 
nę, stwierdzi l i wadliwość w jej montowaniu poprzedniem^ 
zmieni l i źle dopasowane koła obiegowe, poczem obecnie przy 
m i n i m u m wody 300 l/s. już drug i miesiąc turbina zdaje się 
dawać dość zadowalające w y n i k i . 

• J a k wiadomo 2 ) , całe to urządzenie pierwszej sekcyi , 
znajduje się w pełnem i nieprzerwanem w y z y s k i w a n i u od 
przeszło 18-tu miesięcy. Cp do samego wodociągu, nie zazna­
czono przez ten czas żadnych braków ani niedokładności ćo 
do wyrównania; żadne koszta utrzymania nie były również 
wymagane. P r z y r e w i z y i wewnętrznej r u r y betonowej żadne 
rysy , uszkodzenia, lub odpadania zaprawy cementowej nie 

R U R A ŻELAZNA DO T U R B I N Y . 

S k a l a 1 : 3 0 0 . 

"W punkcie M kanał sklepiony wchodzi w zbiornik 
(tabl. X V I i X V I I I , rys. 1) prowizoryczny, przeznaczony na 
osadnik ' i regulator wody, prowadzony stąd na dół do istnieją­
cej już dawniej f abryk i masy drzewnej, póki po ostatecznem 
wykończeniu całego wodociągu, fabryka ta nie będzie przenie­
siona na „Zwierzyniec". Zb iorn ik ten 10 . 5 TO na głębokość 
2—3 ni, jest zbudowany podobnie j ak kanał otwarty z g ra ­
n i tu łupanego na cement. N a j ednym końcu wpływa do niego 
woda, prowadzona rurą betonową, która odpływa drug im 
końcem w rurę 160 TO długą, z początku betonową, a dalej 
żelazną o 1,20 TO średnicy w świetle, która prowadzi wodę 
z różnicą poziomu 40 m do nowej turbiny, poruszającej gór­
ną fabrykę (p. r y s . w tekście). R u r a ta , składająca się z 6-me-
t rowych dzwon, ze złączami n a k r y z y i śruby, spoczywa na 
podporach kamiennych, co 3 w i będzie mogła być z łatwością 
przeniesiona, p 0 ukończeniu projektowanego przedłużenia 
wodociągu, na nowe miejsce przeznaczenia. P r z y wejściu ze 
zbiornika do tej na dół wiodącej rury , jest ustawiona jeszcze 
jedna s iatka bezpieczeństwa. Cały zbiornik jest k r y t y pod 
dachem drewnianym. P r z y początku r u r y żelaznej został 
urządzony wenty l powietrzny. 

Turbiny. Ze względu n a zmienność ilości wody w stosun­
k u 1 : 5, były początkowo projektowane duże, tak, aby jedna 
mogła działać przy małej wodzie, druga przy średniej wodzie, 

'.) P o r . t a b l . X V I i X V I I I dołącz. a 0 Na 11 r . b . 

zostały dostrzeżone; z naniesionego w ciągu r o k u namułu 
i p iasku, zebrało się w zagłębieniu w zb iorn iku M zaledwie 
kilkanaście litrów. 

. . . . Sekcya II. 
Od M do tf=1867 m (wzgl. 1184 ni). 

Przedłużenie kanału sklepionego od zbiornika do osta­
tecznego jego końca w B nad Zwierzyńcem, może być w y k o ­
nane w dwojaki sposób: 

A ) A l b o prowadząc kanał w stoku góry przez punkty 
zwrotne N, P, Q zupełnie w t a k i sam sposób jak w I-ej sek­
cy i ; długość tego przedłużenia wynosić będzie w t a k i m razie 
1367 TO, albo: 

B ) i C) Przecinając górę w prostej l i n i i zapomocą tune­
lów B i C (lub jednego z nich). Tune l B miałby w t a k i m r a ­
zie 402 TO, a tunel C około 350 TO, a cała długość kanału by­
łaby skrócona o przeszło 230 TO. 

T e n ostatni waryant , po wykonaniu , przedstawiał­
by się oczywiście korzystniej . A l e wykucie 750 m tunelu 
w skale, wyłożenie ścian i dna tego tunelu betonem dla nie-
przepuszczalności, przedstawiałoby znaczne koszta, których 
nie zrównoważyłaby korzyść otrzymana w zysku 0,345 m spad­
k u (po mm na 1 TO w 230 TO). Dlatego, ponieważ 1000 w 
r u r y betonowej, wkopanej w stok góry wiadomym i wypróbo-

! ) P o r . P r z e g l . T e c h n . z r . 1902, Na 46, s t r . 641 . 



178 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1904. 

w a n y m w I-ej sekcyi sposobem, będzie prawdopodobnie mniej 
kosztować niż 750 m tunelu w powyższych warunkach, przeto 
zdaje się, że ze względów ekonomicznych pierwszy waryant 
A ) otrzyma przy wykonan iu pierwszeństwo. 

P r z y końcu kanału sklepionego w R będzie urządzony 
zbiornik (taki sam, jak ten który został zbudowany w M) dla 
regulowania wody, prowadzonej na dół rurą betonową do 
turbiny. 

Sekeya III. 
Oil R do U rura żelazna 374 m długa. 

Różnica spadku pomiędzy R (1058 m) a U (910 m) w y ­
nosi 148 m. R u r a żelazna 374 m długości, łącząca te dwa p u n -
k t a , będzie więc wystawiona na ciśnienie, zwiększające się 
od 0 do 15-tu atm. Całą długość 374 m rury z blachy żela­
znej walcowanej, średnicy w świetle 1,20 m. podzieliliśmy pod 
względem ciśnienia i odpowiedniej grubości ścian na 5 części: 
1) 104 m na ciśnienie do 5 a tm. , grubość ścian 8 mm 
2) 90 „ „ „ „ 7 „ „ „ 10 „ 
3) 66 „ „ „ „ 10 „ „ „ 1 2 „ 
4) 66 „ „ „ „ 12 „ „ „ 14 „ 
5) 48 „ „ „ „ 15 „ „ „ 16 „ 

Pierwsza część 104 w długości stanowić będzie rurociąg 
przeniesiony, który obecnie prowadzi wodę ze zbiornika M 
do górnej fabryk i . R u r a ta spoczywać będzie na słupkach 
kamiennych, podobnie jak tamta. 

T u r b i n y w U proponujemy dwie: jedną obliczoną na 
ilość wody od 300 do 600 l/s., drugą od 500 do 1000 l/s., obie 
na ciśnienie słupa wody 150 m wysokości i urządzone tak, że 
będą mogły pracować bądź pojedynczo, bądź w razie wielkiej 
wody, obie razem. 

Sekeya IV. 
Od U do kanału odpływowego X, długości około 500 m. 

Różnica poziomu pomiędzy U (970 m) a X (877 m) w y ­
nosi 23 m. D l a spożytkowania tego spadku projektujemy 
rurę z blachy żelaznej cienkościenną 500 m długą, obliczoną 
na maksymalne 2 Ł / 2 atm., lub ewentualnie rurę z lanego że­
laza. Cały spadek 170 m nie został skoncentrowany w V, bo 
w takim razie te 500 m r u r y musiałoby wytrzymać 16—19 atm. 
ciśnienia, co przy danej średnicy podniosłoby znacznie koszt. 
Zresztą w V istnieje już tartak, którego projektowane rozsze­
rzenia zużytkują tę dodatkową pracę wodociągu IV-e j sekcyi. 

Kosztorys. 

Wykonan ie pierwszej sekcyi wraz z przewałem, ujęciem 
wody, kanałem otwartym, rurą betonową, zbiornikiem M 
i rurą żelazną do górnej f a b r y k i i różnemi akcesoryami, ' ko ­
sztowało ogółem okrągło 100 000 kor . 
Projektowane przedłużenie r u r y betonowe 

1367 m bież. po 60 kor . za m bież. . . . 82 020 „ 
Zb iorn ik w R (według wykonanego zbior­

n ika w M) • • • 2600 „ 
R u r a żelazna 374 m długa, o średnicy 1,20 m 

w świetle, grubości ścian 8—16 mm, z usta­
wieniem, podporami z kamienia i t. d., 
według cen fabrycznych L . Zieleniew­
skiego w K r a k o w i e , została obliczona na 52 525 ,, 

D r o g i dojazdowe i inne w y d a t k i . . . . . 4 0 0 0 „ 
Razem wodociąg od O do U 241145 kor . 

T u r b i n y ustawione i kanał odpływowy . . . 42 000 „ 
K o s z t a ogólne i nieprzewidziane 25?0 od sumy 

ogólnej : . . . . . .: 70000 „ 
Razem 353145 kor. 

jako suma ogólna kosztów wodociągu głównego od ujścia 
O do turbin głównych w U, włącznie z urządzeniem turbin . 

Co do wodociągu dodatkowego IV-e j sekcyi, przy jmie­
m y rurę cienkościenną 500 m długości (względnie rurę z żela­
za lanego, zakopaną w ziemię) po 100 kor. za m bież. z m a -
teryałem i wykonaniem, co nam da: 

500 m po 100 kor 50 000 kor. 
T u r b i n y w V urządzone i ustawione 40000 ,, 
Ogólne i nieprzewidziane 10$ . . . 9 000 „ 

Razem 99 000 kor. 

Moc uzyskana. 

Przy jmujemy, jak wyżej, ilość wody zmienną od 300 do 
1500 l/s. ze średnią roczną 870 l/s. Przypuszczamy, że zakład 
fabryczny był w rodzaju obecnie istniejącego do wyrobu m a ­
sy drzewnej i tektur, t. j . wyzyskujący 300 lis. w zimie, 
a 1500 l/s. w lecie, bez przerwy w fabrykacyi , pracujący 
dniem i nocą. W górnej fabryce założone są cztery k a ­
mienie (defibrery) od siebie niezależne: w najgorszych zimo­
w y c h miesiącach pracuje z n ich ty lko jeden, przez pięć mie­
sięcy letnich pracują wszystkie cztery razem, w miesiącach 
pośrednich dwa lub trzy . P r z y spadku 40 m fabryka górna 
wyzyskuje obecnie 120 k. p. w zimie a 600 k. p. w lecie. 

Turb iny , ustawione w U, będą pracowały pod ciśnie­
niem ko lumny wody 148 m wysokości. Jeżeli przyjmiemy 
wydajność turb in , po potrąceniu wszystkich strat, na 75$ 
(konstruktorowie poręczają dziś 80$ a nawet 82%), o trzyma­
m y na wale turb iny : 

przy 300 l/s. dopływu wody . . . 444 k. p. 
„ 1500 „ „ . . . 2220 „ 

przy 870 l/s. średniej rocznej . . . 1286 k. p. 
D l a wodociągu dodatkowego U V mamy spadek nomi­

nalny 33 m; przyjmiemy 30 m po potrąceniu tarcia w rurze, 
eo nam da: 

przy 300 l/s. dopływu . . . . . 90 k. p. 
,, 1500 „ „ • 450 „ 
,, 870 „ średniej rocznej . . . 260 k. p. 

Koszt założenia na jednego konia mocy na wale turbiny. 
Biorąc średnią roczną, otrzymamy d la wodociągu głó­

wnego O U koszt jednego konia na wale turbiny 
353145 . . . t . 

1 2 8 7 = 27o kor . (okrągło), 
a dla wodociągu dodatkowego U V: 

99 000 Q Q f t , , , v . 
2 6 Q = 380 kor. (okrągło), 

Rentowność. 
K o s z t a utrzymania wodociągu wykonanego j ak powy­

żej są nieznaczne; jednakże, oceniając je dla wszelkiej pewno­
ści na b% wyłożonego kapitału, od którego odsetki i amorty-
zacyę obliczają tu zwykle na 10%, otrzymany razem 15$, co 
nam da jako koszt roczny jednego konia : 

dla wodociągu głównego O U . . . 41,28 kor. 
„ „ dodatkowego 17 Y . . 57,00 „ 

F a b r y k i obecne pracują, jakeśmy powiedzieli , dniem 
i nocą, rano i wieczór przy zmianie, d la smarowania i czy­
szczenia zatrzymują się po pół godziny, można więc liczyć, 
Że pracują 23 godzin na dobę. W niedziele i święta ruch jest 
wstrzymany na 12 godzin; licząc dla pewności 300 d n i uży­
tecznych w roku, po 23 godzin, otrzymamy 6 900 godzin 
rocznej pracy. 

N a tej zasadzie cena kosztu koniogodziny wypadnie: 

dla wodociągu głównego O U~jr^% == 0,006 kor. 

dla wodociągu dodatkowego U V 

6 900 
_57__ 
6900 

= 0,008 kor. 

Uwaga ogólna co do wyzyskiwania sił wodnych w celach 
przemysłowych. 

Z w y k l e mamy do rozporządzenia dopływ wody w ilości 
zmiennej, stosownie do pory roku i meteorologicznych mie j ­
scowych warunków. W tak im razie mamy do wyboru zasto­
sowanie przy obliczeniach jednego z trzech następujących 
sposobów: 

a) Liczyć ty lko na najmniejszą ale stałą w ciągu całego 
r o k u ilość wody. T e n sposób jest naj oględni ej szy i najpe­
wniejszy, ale zarazem ekonomicznie marnotrawny. Jakoż je­
żeli przez k i l k a tygodni w roku, podczas wie lk i ch mrozów 
lub posuchy, ilość wody sprowadza się do m i n i m u m albo pra ­
wie do zera, nie idzie za tem, aby przez resztę roku nie użyt­
kować większych dopływów. Gdybyśmy w powyżej opisa­
n y m przykładzie l i c z y l i ty lko na 300 l/s. dopływu, przy t y m 
samym nakładzie (lub prawie t y m samym) urządzeń i machin, 
co najmniej trzy czwarte rocznej produkcy i byłoby stracone 
d la fabryk. T e n sposób zbyt oględny prowadzi wprost do 
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P r o j e k t k o n k u r s o w y k o ś c i o ł a . 
A r c h i t e k t : Juliusz Dzierżanowski, w W a r s z a w i e . 
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•wniosku,- żeby większości sił wodnych istniejących wcale nie 
użytkować. 

b) Liczyć na średnią wydajność dopływu, prowadzić 
produkcyę z większem natężeniem podczas wielkiej wody, 
z mniejszem podczas małej wody i kompensować jedno d r u -
giem. Ten sposób, tam gdzie się da zastosować, jest najeko-
nomiczniejszy i najpraktyczniejszy. Niewiele wyrobów prze­
mysłu jest natychmiastowego zbytu ; wiele fabryk prowadzi 
t. zw. kampanie (jak cukrownictwo) przez część roku ty lko , 
inne robić mogą zapasy wyrobu podczas jednych miesięcy 
w roku, które zbywają podczas innych . T a k i e m i są f a b r y k i 
masy drzewnej i tektur, dla których t u opisany wodociąg 
został urządzony; f a b r y k i te pracują bez przerwy zimą i l a ­
tem, z natężeniem zmiennem od 1 do 5 , stosownie do ilości 
dopływającej wody. 

c) "Wreszcie silnice wodne mogą działać w połączeniu 
z silnicami parowemi. Te ostatnie zastępują lub dopełniają 

pierwsze podczas pory małej wody. Sam oszczędzony koszt 
pal iwa wynagradza ki lkakrotnie koszta urządzonych obok wo­
dociągów i turbin. 

W Ameryce i w wie lu miejscowościach w Europ ie ten 
sposób jest stosowany z korzyścią, zwłaszcza w celach oświe­
tlenia elektrycznego większych miast, gdzie stała siła jest wy ­
magana. 

Nie wspominamy o zbiornikach sztucznych, gromadzą­
cych zapas wody, mającej być spożytkowaną podczas małego, 
naturalnego dopływu; te zb iornik i , d la swej wielkiej niezbęd­
nej pojemności, byłyby zbyt kosztowne, a zatem ich założe­
nie ekonomicznie niepraktyczne. Wyjątek stanowićby mo­
gły zb iorn ik i naturalne większych jezior górskich, które mo­
głyby być nawet sztucznie powiększone co do pojemności, jak 
tego liczne przykłady widz imy w Ameryce . 

Z a k o p a n e , w l u t y m 1904 r. W. Folkierski. 

P r o j e k t k o ś c i o ł a . 
( T a b l . X I X i X X ) . 

Do l iczby projektów konkursowych na kościół Św. 
-rUżbiety we Lwowie , nienagrodzonych, lecz na które k r y t y k a 
zawodowa zwróciła baczniejszą uwagę i o których sprawo­
zdawcy pism lwowskich wyrażali się z żywem uznaniem, na ­
leży i projekt pod godłem. „Znicz"którego reprodukcyę po­
dajemy na tabl . X I X i X X . 

Kościół ten, zgodnie z warunkami konkursowymi , zapro­
jektowany jest dla 2 200 osób. Cały przeznaczony był do wy­
konania z cegły i kamienia ciosowego w sty lu ostrołucznym 
z epoki jego rozwoju, z trzema wieżami od l ica, o podstawach 
kwadratowych, z przejściem do ośmiokątów zakończonych 
^ b c a m i murowanemi, z tychże samych materyałów co i cały 
kościół. 

Jest on o trzech nawach z transeptem systemu hal lo -
wego, wewnątrz p r z y k r y t y sklepieniem żebrowo-krzyżowem 
i gwiaździstem. 

Wnętrze kościoła przy poprawnym układzie planu, 
oświetlają wspaniałe okna, a cały wygląd wewnętrzny i ze­
wnętrzny,'zwłaszcza od l ica , ujawnia artystyczne poczucie 
harmoni i l i n i i i umiejętność grupowania brył w jedną całość 
estetyczną. 

Autorem rzeczonego projektu jest arch. p. J U L I U S Z 
D Z I E R Ż A N O W S K I , obecnie budowniczy Magistratu m. W a r s z a ­
wy , któremu dalszego rozwoju i powodzenia na niwie budo­
wnic twa artystycznego całem sercem życzymy. 

Konst. W. 

Z T O W A R Z Y S T W T E C H N I C Z N Y C H . 
Łódzka Sekcya Techniczna. Posiedzenie z d. 11 marca r. b. 

inz . Z . K l a m b o r o w s k i m ó w i ł : 
" wynikach własnych badań nad 130-konną silnicą lokomobilową, obcią­

żoną dynamomaszyną. 
D a n e u s t r o j o w e : koci/iii c y l i n d r y c z n y z r u r a m i płomiennemi, n a 

a t m . P o w . r u s z t u 1,25 m 2 . R u s z t u m i e s z c z o n y w fa l i s te j r u r z e 

Silnicą sprzężona (compound) o 130 k . rz . C y l i n d r y o średnicy 
360 i 580 mm, s k o k t łoka 500 mm, umieszczone są n a k o t l e . Ł o ż y s k a 
k o r b o w e są związane z c y l i n d r a m i , a b y m o g ł y się przesuwać k u c y ­
l i n d r o m w miarę wydłużania się kotła. Stawid ło parorozdz ie l czego 
m e c h a n i z m u R i d e r ' a , zmieniać może napełnianie od 0 do 78$ . W d u ż y m 
c y l i n d r z e s u w a k napełnia stale n a 58% s k o k u . I lość obro tów 100—119, 

g n i o w e i 2 m dług. , 0 średnicy 1,2 m, zakończone j d n e m 25 mm g r u -
w n l ' %» ° g n i o w y c h 86 s z t u k o średnicy 3 " . P o w i e r z c h n i a o g r z e -
w i » f m i e r z o n a o d s t r o n y w o d y = 78,4 m 2 . S t o s u n e k p o -
b v w • 1 r u s z t u d o p o w i e r z c h n i o g r z e w a l n e j 1 : 58,4. Z a s i l a n i e kotła o d -
ss l™- 8 1 "* z a P o m o C E i p o m p k i poruszane j o d m i m o ś r o d u , dającej 57,5 / / m i n . 
„ J ? P r z e s t r z e n i , l u b s m o c z k a da jącego 42 l/min. w o d y . G a z y idą 
P o d kot łem dp k o m i n a , da jącego 11 mm c iągu. 

zależnie o d obciążenia i n a s t a w i e n i a . P a r a w y l o t o w a p r z e c h o d z i 
p rzez p o d g r z e w a c z w o d n o r u r k o w y do s k r a p l a c z a , z którego p o m p a 
t łoczy w o d ę n a wieżę (tężniową) chłodzącą. 

L o k o m o b i l a pędzi p a s e m 415 . 1 0 mm prądnicę 550-Toltową, s to ­
sunek przekładni 1 :5 ,76 . Prądnica sześc iobiegunowa n a £00 a m p . 

W c e l u o z n a c z e n i a s t r a t p r a c y w samej prądnicy , p . K l a m b o ­
r o w s k i pędzi ł prądnicę j a k o m o t o r , nadając j e j różne o b r o t y p r z y 
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r óżnych w z b u d z e n i a c h p o l a m a g n e t y c z n e g o , g d y ż t a k i m sposobem 
m ó g ł wykreś l i ć s t r a t y t a r c i a m e c h a n i c z n e g o , k tó rego p r a c a w z r a s t a 
z półtora potęgą o b r o t ó w , i s t r a t y h y s t e r e z y oraz prądów w i r o w y c h . 

W s p ó ł c z y n n i k p o ż y t e c z n y p r a c y prądnicy p r z y 550 v . napięcia 
u zac isków i oko ło 600 obro tów, w y n o s i d l a 5 5 J ć w w y d a j n o ś c i 8 8 $ ; 
d l a 100 k w 91$; p r z y « G 0 v . i o k o ł o 650 o b r o t a c h o d p o w i e d n i o 8 7 $ i 90,4$. 

.-, W c e l u dok ładnego z b a d a n i a s i l n i c y , p. K l a m b o r o w s k i z d e j m o ­
w a ł z n i e j w y k r e s y p r z y 2 a t m . ciśnienia w k o t l e i p r z y r ó ż n y c h 

watgodz inę p r a c y , oddane j z a pośrednic twem pasa prądnicy , w z a l e ż ­
nośc i o d l i c z b y obrotów, wskazują, że p r z y 9 | a t m . i 90 k w n a j -
mnie jszość o d p o w i a d a 108,5 o b r o t o m s i l n i c y ; p r z y 8 a t m . i 90 kw, ' ' 
107 obrót . zuży\ya s i l n i c a m i n i n r a m p a r y , a p ięć obro tów więce j l u b 
m n i e j powiększa rozchód p a r y o 0,1 kg~. < ; 6 " i ;.OJff£ 

P r z y 6 a t m . i 75 k w n a j m n i e j p a r y z u ż y w a się p r z y 106 obr . T t 
» . 9,5 . „ « 55 „ „ „ • . u !*• * " > 

Z m n i e j s z e n i e obro tów do 105 zwiększa rozchód p a r y o 0,4 kg.-
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o b r o t a c h , bez prądnicy i z prądnicą, wzbudzoną l u b niewzbudzoną, 
bez prądu. Następnie obc iąża ł prądnicę w o d n y m i o p o r n i k a m i , p r z y 
prężnośc i p a r y w k o t l e 6, 8 i 9£ a t m . , p r z y t r z e c h r ó ż n y c h s z y b k o ­
ściach s i l n i c y , n a oko ło 30, 55 i 90 k w . P r z y każdem obc iążeniu z d e j -

P r z y obciążeniu s i l n i c y do 26 k w p r z y 9,5 a t m , n a j m n i e j p a r y - z u ż y ­
w a się p r z y 111 o b r o t a c h . i - j , ( , , 

W y n i k i w p o s t a c i k r z y w y c h n a j m n i e j s z e g o zużyc ia p a r y n a 
ki lowatgodz inę , w zależności o d obciążenia, wskazują d l a 100 k w 

8.8 = Praca na 1 cm długości pasa za 1 obrót = j i. 

to . E ef"—l | _ W « - 1 + g I \ef'—l ̂  g I] 9 

u>El2 ef'—l jhl S.8. 

m o w a ł szereg w y k r e s ó w ( d w u k r o t n i e l u b t r z y k r o t n i e po 4 w y k r e s y ) . 
O z n a c z y w s z y rozchód p a r y n ieużytecznej p o n a d rozchód p a r y u ż y ­
teczne j w y k r e s o w e j , z w y k r e s ó w i d a n y c h j e d n e g o doświadczenia , 
z p o m i a r e m r o z c h o d u w o d y w k o t l e , oznaczał w p r o s t z w y k r e s u zd ję ­
t e g o c a ł k o w i t y rozchód p a r y w każdem poszczególnem doświadcze ­
n i u , bez p o m i a r u w o d y w k o t l e . .. r 

W y n i k i ob l iczeń (w pos tac i k r z y w y c h ) r o z c h o d u p a r y n a k i l o -

Strata pracy na cały pas = v . ~ . J S. 8. 

O z n a c z o n o p r z e z : 
.E — w s p ó ł c z y n n i k sprężystości pasa , 
oj — przekrój pasa , 
P — siłę pędzącą użyteczną, 
e — podstawę l o g a r y t m ó w n a t u r a l n y c h = 2,71828, 
f _ wspó ł c zynn ik t a r c i a pasa o ko ło pasowe , 
a — o b c h w y t koła pasem, w y r a ż o n y s t o s u n k i e m do p r o ­

m i e n i a , 
u — prędkość pasa , 
S — z m i e n n e naprężenie pasa n a o b w o d z i e k o ł a p a s o w e g o , 
8 — różniczka o d p o w i e d n i e g o sprężystego wyd łużen ia 

pasa . 

p r a c y użyteczne j pasa i prężności 9,5, wzg lędnie 8 a t m . rozchód p a ­
r y — 9,8, wzg lędnie 10,4 kg n a k i l owatgodz inę : 
d l a 75 k w p r z y 9,5 względnie 8 i 6 a t m . 10 względnie 10,6 i 11,3 kg 

„ 50 „ „ 9,5 „ 8 i 6 „ 10,6 „ ; 11 1 1 1 , 8 „ 
• "Współczynnik użytecznej p r a c y s i l n i c y d o c h o d z i do 93$ p r z y 

90 k w obciążenia, a 86$ p r z y 55 k w . 
P r a c a , ' t r a c o n a w s i l n i c y , z m n i e j s z a się z n a c z n i e z j e j obc iążę -
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n i e m . P r z y szybkośc i n a j k o r z y s t n i e j s z e j , 9,5 a t m . i 100 k w obciążenia, 
p r a c a s t r a c o n a w y n o s i 9 k o n i , p r z y 50 k w — 1 2 k o n i , a p r z y b i e g u bez 
obciążenia 1 9 — k o n i . 

P r a c a próżno idącej s i l n i c y w z r a s t a p r o p o r c y o n a l n i e do i lości 
obro tów: 105 o b r o t o m o d p o w i a d a 13,5 k o n i , 115 obr .—19,3 k o n i . 

Szybkość pasa p r z y 110 obr . w y n o s i 21,5 m/s. 
Poś l izg p a s a p r z y 30 k w w y n o s i 1,5£; p r z y 55 k w o k o ł o 2%; 

p r z y 90 k w oko ło 2,5%. 
^ O d p o w i e d n i e na jwiększe naprężenie w pas ie t e o r e t y c z n i e o b l i ­

c za się n a 12, 17 i 24 kg/cm3 p r z e k r o j u ; zca łkowana p r a c a n a spręży­
ste wyc iągan ie się pasa w y n o s i t e o r e t y c z n i e 0,3, 1,7, c z y l i 2,3$ obcią­
żenia i 4,2, c z y l i 3,4$ obciążenia. 

.'• W s p ó ł c z y n n i k c iep łos tkowy s i l n i c y obc iążonej n a 1 2 6 | k o n i 
W y p a d a 14,2%, p r z y r o z c h o d z i e p a r y 7,21 kg n a k . r z . , co j e s t z a d a ­
walające w o b e c tego, że s i l n i c a W . S c h m i d f a , u s t a w i o n a w P a b i a n i ­
cach w f a b r y c e K r u s c h e g o i E n d e r a , pracująca parą przegrzaną do 
360°, w y k a z u j e w s p ó ł c z y n n i k c i e p l i k o w y 19,93%. 

W s p ó ł c z y n n i k c i e p l i k o w y kot ła l o k o m o b i l i , o której m o w a , w y r 
p a d a 58£ (jest w i ę c z n a c z n i e n iższy o d osiąganego w kot łach s t a -
ł y c h 7 0 % - 7 5 % ) . ' 

Pełny c i e p l i k o w y wspó ł c zynn ik i n s t a l a c y i , o której m o w a , p r z y 
126,5 k . r z . obciążenia w y p a d a 8,1$; rozchód węgla (o ciepłodaj ności 
w ę g l a oko ło 6000 ciepłostek) w y n o s i 1,31 kg n a konio -godz inę . 

L o k o m o b i l e R . W o l f a , pracujące parą przegrzaną do 330° w y ­
kazały w 100 -konne j l o k o m o b i l i z 1901 r . wspó ł czynnik c i e p l i k o w y 
tę j s i l n i c y 17,3%, a 4 0 - k o n n a łokomobi la te jże f i r m y z r . 1903, p r z y 
obciążeniu 52,5 k . r z . , wykaza ła w s p ó ł c z y n n i k = 14,4%, zużywa jąc 
j j * k . r z . i godz . 0,59 kg w ę g l a (o c iepłodajnośc i 7 500 ciepłostek) ; 
250 -konna . ł okomobi la z 1902 r . wykaza ła c i e p l i k o w y w s p ó ł c z y n n i k 
s i l n i c y 18,2%, a p e ł n y c i e p l i k o w y wspó ł c zynn ik 13,6%. 

L. K. 
Z Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie. P o g a d a n k i 

0 wytwarzaniu kwasu azotowego z powietrza 
i n a t e m a t 
Czy dla podniesienia przemysłu krajowego pomoc kapitałów obcych jest 

korzystna, czy raczej szkodliwa? 
Z g r o m a d z e n i e t y g o d n i o w e z d. 9 m a r c a r . b . 

P o n i e w a ż w d. 10 l u t e g o r . b . , z' p o w o d u spóźnionej p o r y , n i e 
mog ła się o d b y ć p o g a d a n k a n a d o d c z y t a m i pp . A l t e n b e r g a i G r u s z k i e ­
w i c z a '), przeto , n a w n i o s e k inż. W i l h e l m a W a n g a , ukończono j ą n a 
obecnem z g r o m a d z e n i u . W o b e c w y c z e r p u j ą c y c h ob jaśnień o b u pp . p r e ­
legentów, d y s k u s y a t a trwała n ied ługo , a ograniczy ła się g ł ó w n i e n a 
p o d n i e s i e n i u donios łośc i n o w e g o e l e k t r o c h e m i c z n e g o sposobu w y t w a ­
r z a n i a k w a s u azotowego z p o w i e t r z a , wed ług prof. K o w a l s k i e g o z F r y ­
b u r g a 2 ) , p r z y c z e m u z n a n o z a s tosowne p r z e d rozpoczęc iem e w e n t u a l ­
n y c h prób p o d t y m w z g l ę d e m w G a l i c y i , wstrzymać się aż do c h w i l i 
o t r z y m a n i a p e w n y c h d o w o d ó w skuteczności tego sposobu w n o w o z a ­
łożonej s z w a j c a r s k i e j f a b r y c e V o v e y . 

Następną pogadankę o z n a c z e n i u kapitału z a g r a n i c z n e g o d l a 
r o z w o j u przemysłu k r a j o w e g o , zagai ł inż. W a l e r y a n Dzieślewski , 
przypominając pokrótce u c h w a ł y S e j m u , w z y w a j ą c e rząd do p o p i e ­
r a n i a przemysłu k r a j o w e g o p r z y n o w y c h r o b o t a c h k a n a ł o w y c h . W s z e l ­
k i e j ednakże s t a r a n i a o zaangażowanie m i e j s c o w y c h kapita łów do 
t y c h robót spełz ły n a n i c z e m , g d y ż a n i nasze b a n k i , a n i i n n e i n s t y -
t u c y e f inansowe n i e chc ia ły dać n a t e n c e l p ieniędzy. P o d o b n i e bez ­
skuteczne b y ł y s t a r a n i a , podjęte przez tute j szego d y r e k t o r a g a l i c y j ­
s k i e j k a s y oszczędności , d - r a J a n a S t e c z k o w s k i e g o , zmierzające do 
zawiązania t o w a r z y s t w a d l a s t a w i a n i a b u d y n k ó w r z ą d o w y c h z a op ła ­
tą w r a t a c h r o c z n y c h . P r z e c i w t y m s t a r a n i o m wystąpi ł ca ły szereg 
n a s z y c h b u d o w n i c z y c h , którzy żadną miarą n i e c h c i e l i n a to przystać, 
w s k u t e k czego s p r a w a założenia takiągo t o w a r z y s t w a upadła. Głośna 
była również w s w o i m czasie s p r a w a o d d a n i a przedsiębierstwa d r . ż. 
l o k a l n e j Tarnopol -Zbaraż w ręce berl ińskiego s t o w a r z y s z e n i a „ B a u -
u . B e t r i e b s g e s e l l s c h a f t " , a to p o m i m o w y r a ź n e g o zastrzeżenia ze s t ro ­
n y S e j m u p r z y u c h w a l a n i u s u b w e n c y i n a b u d o w ę tej d r o g i że laznej , 
a b y b u d o w ę o d d a n o t y l k o w ręce k r a j o w e . 
" M ó w c a podniós ł następnie z n a m i e n n e s t a n o w i s k o rządu, k tóry 
p r z y u d z i e l a n i u k o n c e s y i o b c y m przedsiębierstwom n a b u d o w ę d r ó g 

^ ! Z I 1 y c h a l p e j s k i c h , wziął równocześnie w obronę przedsiębiorców 
w a n ^ a c . c n i czyniąc w k o n c e s y i osobne zastrzeżenia co do z a o p a t r y -
d o w ' 8 " H*^ * m a s z y n y i t . p., zaś p r z y r o z d a w n i c t w i e robót p r z y b u -
przeds K - Z ' ^ w ó w - S a m b o r - U z s o k , rozdał te r o b o t y przeważnie o b c y m 
™ n - l e . ° l e r c o m , usprawiedl iwia jąc to t e m , że r o z c h o d z i m u się g ł ó -

• l e ° najtańsze w y k o n a n i e robót , 
u nas u rł° t e ^ ° P o s t a w i ł m ó w c a p y t a n i e , c z y kapitały obce są 
w r a z i e t ^ - n e < ^ ' a r 0 Z W 0 J u przemysłu i n a j a k i c h w a r u n k a c h , zaś 
zne s tan W l . e F ^ ^ c y m należałoby zwróc i ć także uwagę n a n i e p r z y j a -

I n " W l A l ° P r a s y g a l i c y j s k i e j , zajęte wobec o b c y c h kapi ta łów, 
b u d o w l v ^ e x a n d r o w i c z wzią ł w obronę n a s z y c h przedsiębierców 
d o w v c h ^ 2 P o w o c h i i c h o p o r u p r z e c i w s t a w i a n i u b u d y n k ó w rzą-

y j usprawiedl iwiaiąc g o b r a k i e m p o t r z e b n y c h funduszów i t r u ­

dnośc iami o t r z y m a n i a i c h w i n s t y t u c y a c h f i n a n s o w y c h n a długoletnią 
spłatę. D l a rozważenia s p r a w y , poruszone j przez p. Dz ieś lewskiegó , 
zaproponował w końcu mów r ca w y b r a n i e osobnej k o m i s y i , g d y ż n i e ­
m a dotąd p r z y g o t o w a n e g o d l a te j s p r a w y materyału . 

P r o f . Syroczyński wyrazi ł z d a n i e , że n i e . p o w i n n o się p r z e d e -
w s z y s t k i e m popierać o b c y c h przedsiębierców z k r a j o w y c h kapi ta łów, 
w ł a d z e zaś n i e p o w i n n y f a w o r y z o w a ć z a g r a n i c z n y c h g e n e r a l n y c h , 
przedsiębierców z u s z c z e r b k i e m d l a k r a j o w y c h , a p o d n ies łusznym 
p o z o r e m , że n a s i tego n i e potrafią. N a t o m i a s t n i e m a p o t r z e b y lękać 
się p o m o c y o b c y c h kapitałów, g d y ż w i d z i m y j a k postępuje R o s s y a , 
R u m u n i a , które p r z y zaciąganiu w i e l k i c h pożyczek, n i e dają się o p a ­
n o w a ć o b c y m kapitałom, lecz stawiają i m o d p o w i e d n i e d l a o c h r o n y 
własnej w a r u n k i . 

S t a r s z y inż. Krzyżanowski pochwal i ł z a p a t r y w a n i e n a s z y c h 
dz ienników, g d y p r z e c i w o b c y m kapita łom występują, a l b o w i e m k a p i ­
ta ły te są n a m w r o g i e i przychodzą d o n a s po to t y l k o , a b y się same 
m o g ł y w z b o g a c i ć , przynosząc k r a j o w i więce j s z k o d y niż poży tku 

Z d a n i e m r a d c y d w o r u F r a n k e g o , n i e należy j u ż z g ó r y uprze- : 
dzać się do o b c y c h kapitałów. Kapi ta ł k a ż d y j e s t p ł y n n y , r u c h o m y 
i m iędzynarodowy , a ponieważ t y l k o d l a z y s k u p r z y c h o d z i , p rze to też 
t y l k o t a m prędzej p r z y j d z i e , g d z i e będzie większy z y s k widział . M ó w ­
ca s t a w i a z a przykład ś. p. Stanis ława S z c z e p a n o w s k i e g o , k t ó r y umiał 
korzystać z o b c y c h kapitałów i z i c h t y l k o pomocą s tworzy ł również 
c a ł y nasz przemysł n a f t o w y . D r u g i t a k i przykład w i d z i m y w K r ó ­
l e s tw ie , g d z i e kapita ły f r a n c u s k i e , b e l g i j s k i e i n i e m i e c k i e , dostarczy ły 
sporo z a r o b k u tys iącom robo tn ików k r a j o w y c h i zw iększy ły d o b r o b y t 
tego k r a j u . T o też należa łoby z a w s z e pamiętać o t e m , co powiedział 
j u ż p Syroczyński , że kapitał j e s t z początku sługą, a p o t e m chce 
b y ć p a n e m , do czego n i e p o w i n n i ś m y dopuścić . 

N a zakończenie d y s k u s y i podniós ł prof . Syroczyński , j a k o w y ­
b i t n y przykład k o r z y s t a n i a z o b c y c h kapita łów, b u d o w ę dróg że la ­
z n y c h przez z a g r a n i c z n e t o w a r z y s t w a , które p o t e m rząd wykup i ł , i b u ­
d o w ę kanału S u e z k i e g o pieniędzmi f r a n c u s k i e m i , a który po 20 l a t a c h 
A n g l i a również wykup i ła . 

P o g a d a n k a : 
0 badaniu warunków rozwoju przemysłu krajowego. 

Z g r o m a d z e n i e t y g o d n i o w e z d. 16 m a r c a 1904 r . 
P o g a d a n k ę zagai ł z n a n y t u t e j s z y s t a t y s t y k i e k o n o m i s t a dr . Z y ­

g m u n t G a r g a s , podnosząc n a wstępie swego przemówienia , że j a k 
w każdem działaniu r o z u m n e m p o w i n n a b y ć i p r z y b a d a n i u w a r u n ­
k ó w r o z w o j u przemysłu p e w n a c e l o w o ś ć , c z y l i świadomość c e l u . 
P i e r w s z y m t a k i m p o s t u l a t e m k o n k r e t n y m , prowadzącym do tego c e l u , 
t . j . do zna jomośc i t y c h w a r u n k ó w , b y ł a dotąd s t a t y s t y k a przemysłu 
k r a j o w e g o . Z d a n i e m m ó w c y , n i e p o w i n n i ś m y się j e d n a k łudzić , 
g d y ż s t a t y s t y k a s a m a n i e w y s t a r c z a , uwzględnia a l b o w i e m t y l k o n i ektó ­
re ogó lne o b j a w y życia społecznego, a n i e m o ż e ogarnąć całośc i o r ­
g a n i z m u . Z tego też p o w o d u popełniać m u s i s t a t y s t y k a r o z m a i t e 
b ł ędy i n i e można z n i e j korzystać bez p o c z y n i e n i a w n i e j o d p o w i e ­
d n i c h p o p r a w e k , t e m b a r d z i e j , że s t a t y s t y k a uwzględnia t y l k o j e d n o ­
r o d n e z j a w i s k a , podc iąga jąc j e pod również j e d n o r o d n e po jęc ia i ope­
rując t y l k o z j a w i s k a m i m a s o w e m i . 

Z tego p o w o d u d z i s i e j s z a n a u k a uznała z a s tosowne o b o k s t a ­
t y s t y k i przy jąć i n n y , s t o s o w n i e j s z y o w i e l e sposób b a d a n i a w a r u n ­
k ó w przemysłu , a po lega jący n a w y d a w a n i u m o n o g r a f i i . Sposób t e n 
p r z y j m u j e z a p u n k t o b s e r w a c y i t y l k o p e w i e n ściśle okreś lony z a k r e s 
p e w n e z j a w i s k o , zacieśniając równocześnie to koło czasowo i t e r y t o -
r y a l n i e . Z d a n i e m m ó w c y , r o k u j e n o w y t e n s y s t e m wielką przysz łość , 
g d y ż po z e b r a n i u w s z y s t k i c h t a k i c h powsta jących w k r a j u m o n o g r a ­
fii, można dop iero o t rzymać pewną całość, dającą dokładne w y o b r a ­
żenie o s tan ie p r z e m y s ł o w y m i spo łecznym ca łego k r a j u . Z r o b i o n o 
j u ż u nas d o b r y początek z t a k i e m i m o n o g r a f i a m i d l a mie j s cowośc i 
g a l i c y j s k i c h : L i m a n o w y , M a s z k i e n i c i Żmiący, k tórych a u t o r , p F r a n ­
c i s zek B u j a k , umiał w b a r d z o p l a s t y c z n y sposób przedstawić z j a w i ­
s k a z c o d z i e n n e g o życ ia . 

D o n a p i s a n i a t a k i c h m o n o g r a f i i k o n i e c z n a j e s t j e d n a k z n a j o ­
mość szczegó łowa s p e c y a l n y c h gałęzi przedsiębierstw t e c h n i c z n y c h 
i e k o n o m i c z n e wykszta łcenie . Z t a k i c h p o j e d y n c z y c h m o n o g r a f i i m o ­
g ł o b y się z c zasem u t w o r z y ć z b i o r o w e dzieło, podobne do tego , j a k i e 
posiadają j u ż N i e m c y w swoje j „Wir tscha f t skunde *). 

P o t e m przemówieniu pre l egenta , p r z y j ętem przez z e b r a n i e h u ­
c z n y m i o k l a s k a m i , doradzał inż. K o r n e l i a , d l a z a i n i c y o w a n i a t a k i c h 
m o n o g r a f i i , zakładanie t o w a r z y s t w , k t ó r y c h cz ł onkowie m i e l i b y z a 
z a d a n i e o p r a c o w y w a ć monograf ie , a g ł ó w n y Zarząd zbierałby j e w j e ­
dnolitą całość i w y d a w a ł j a k o j e d n o dzieło . M ó w c a zwracał j e d n a k 
u w a g ę n a trudności , polegające n a t e m , że t a k i e monogra f i e , w s k u t e k 
z m i a n y s tosunków m i e j s c o w y c h , n p . w s k u t e k b u d o w y n o w y c h d r ó g 
że laznych i t . p., z b y t prędko się starzeją i t r z e b a j e z n o w u odnawiać . 

W dalsze j pogadance z a b i e r a l i g ł os inż. p. M a r y a n K u c z y ń s k i , 
przewodniczący prof. Syroczyńsk i i pre l egent , podnosząc również d o ­
nios łość zna jomośc i i m p o r t u i ubo lewając n a d b r a k i e m u nas dotąd 
w a r u n k ó w , a b y t a k a p r a c a j e d n o s t e k mog ła d l a o g ó ł u przynieść p r a ­
w d z i w y pożytek W. Ż. 

2 D°r* £ r z e g l - T e c h n - J * 9 r - b-> s t r - 1 2 5 i 1 0 r- b-> s t r - 1 4 1 -
> V 0 T - P r z e S l - Techn. Na 50 r. z., str. 684. 3) L ipsk , wydane u Teubner'a-

KĘONIKA BIEŻĄCA. 
N o w e p i s m o : „ F o t o g r a f W a r s z a w s k i " , w y c h o d z i w W a r s z a w i e 

i S t K l < ? r T k l e m r e d a k c y j n y m pp . J . H e u r i c h a , P . Lebiedzińskiego 
Miesięcznik t e n j e s t o r g a n e m T o w . f o togra f i c znego 

S t a w i a sobie z a z a d a n i e badać r u c h i postęp fo to -
S z a l a y a . 

W a r s z a w s k i e g o . 

g r a f i i w k r a j u i zagranicą. P i e r w s z y zeszy t , o b e j m u j ą c y d w a n u m e ­
r y (za styczeń i l u t y r . b.), d o w o d z i , że r e d a k c y a z a d a n i e s w o j e p o j ­
m u j e poważnie , i że n o w e p i s m o może stać się o g n i w e m niezbędnem 
w p r a c a c h n a s z y c h n a u k o w y c h . N a szczególniejsze wyróżnienie z a -
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s ługują artykuły A l . J a n o w s k i e g o : „Fotograf ia n a usługach k r a j o ­
z n a w s t w a " , T . Jaroszyńskiego : „Fotograf ia a m a l a r s t w o " , oraz z a w o ­
d o w e r o z p r a w y P . Lebiedz ińskiego i S t . S z a l a y a . N a czele z e s z y t u 
podane j e s t w s p o m n i e n i e p o z g o n n e o ś. p . A l f o n s i e R z e s z o t a r s k i m , 
pióra J . O k o l s k i e g o . W s z y s t k i e ar tykuły są bogato i l u s t r o w a n e k l i ­
s z a m i pięknemi w d o b r e m o d b i c i u D o z e s z y t u dołączoua j es t a r t y ­
s t y c z n i e w y k o n a n a w zakładach p. B . W i e r z b i c k i e g o w Warszawie 
k o p i a f o t o g r a f i i ( au topor t re t ś. p. J a n a h r . T y s z k i e w i c z a ) . 

N o w e m u p i s m u zasy łamy serdeczne życzenia owocne j p r a c y . 

K o n k u r s n a p r o j e k t powiększenia g m a c h u P o l s k i e g o T o w a r z y ­
s t w a G i m n a s t y c z n e g o „ S o k ó ł " w e L w o w i e r o z p i s u j e Zarząd t e g o ż 
T o w a r z y s t w a . T e r m i n nadsyłania pro jektów: 30 k w i e t n i a r . b. N a ­
g r o d y : 200 i 100 k o r o n . Szczegó ły w ogłoszeniach n u m e r u n i n i e j s z e ­
go. P r o g r a m k o n k u r s u , p l a n obecnego g m a c h u i p l a n s y t u a c y j n y 
w y s y ł a żąda jącym k a n c e l a r y a P o l s k i e g o T o w a r z y s t w a G i m n a s t y c z n e ­
go „Sokó ł* w e L w o w i e (ul. Z i m o r o w i c z a 8). 

Zamówienia na dostawę taboru i szyn dla dróg żel. w Pań­
stwie Rossyjskiem na r . 1904. U t w o r z o n y w r o k u u b i e g ł y m p r z y 
M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i , pod p r z e w o d n i c t w e m w i c e m i n i s t r a inż 
M i a s o j e d o w a I w a n o w a , Komitet do podziału między w y t w ó r c a m i z a ­
m ó w i e ń n a tabor i s z y n y k o l e j o w e postanowi ł w r . b. zamówić : 

900 p a r o w o z ó w z a 32 250 000 r u b . 
1 2 0 0 w o z ó w o s o b o w y c h z a . . . 14 000 000 „ 

19 000 „ t o w a r o w y c h z a . . . 24 000 000 „ 
19 000 000 p u d . s z y n z a 22 250 000 „ 

6 000 000 „ złączek za _ 12 0 0 0 0 0 0 , 
razem za . 104 5 0 0 0 0 0 rub. 

N a p o d s t a w i e danych o w y t w ó r c z o ś c i f a b r y k poszczegó lnych , 
K o m i t e t układa normę zamówienia d l a każdej f a b r y k i i s t osownie do 
tego r o z d z i e l a zamówienia . N a r. b. r o z d z i e l o n o j u ż zamówienia : 75% 
w s k a z a n e j p o w y ż e j ilości szyn, iS0% ilości p a r o w o z ó w i złączek i 50% 
w o z ó w . Zamówien ia n a pozostałe i lości t a b o r u i s z y n mają być z r o ­
b i one w k w i e t n i u . 

W r . z. s u m a zamówień w y n o s i ł a 107133000 r u b . 
Przypomnieć należy, że w K o m i t e c i e p o w y ż s z y m ześrodkowane 

są s p r a w y z a k u p u całej po t rzebne j d l a dróg że laznych w Państwie , 
t a k s k a r b o w y c h j a k i p r y w a t n y c h , ilości t a b o r u i s z y n i że z a ­
mówien ia u d z i e l a n e są wy łączn ie f a b r y k o m , is tnie jącym w obrębie 
Państwa . —t— 

Odczyty. S e k c y a o d c z y t o w a M u z e u m Przemys łu i R o l n i c t w a 
podjęła n a d e r t r u d n e z a d a n i e s p o p u l a r y z o w a n i a n a j n o w s z y c h w y n i ­
k ó w badań u c z o n y c h c h e m i k ó w i fizyków n a d promieniotwórczośc ią 
m a t e r y i , badań, o twiera jących zupełnie n o w e a n i e z m i e r n i e s z e r o k i e 
h o r y z o n t y zapatrywań n a istotę m a t e r y i , j e j b u d o w ę , p r z e m i a n y 
i t rwałość . 

N o w e te o d k r y c i a zainteresowały w i e l c e publ iczność naszą— 
raz z p o w o d u swej doniosłości , o której w z m i a n k i d z i e n n i k a r s k i e 
szeroko się rozwodzi ł } ' , powtóre zaś z p o w o d u , że p o w a ż n y udział 
w p r a c a c h t y c h brała r o d a c z k a n a s z a p. Skłodowska-Curie . S a l a w ięc 
M u z e u m b y ł a i s t o t n i e przepełniona n a czterech o d c z y t a c h z d z i e d z i n y 
„p ierwias tków promien io twórczych" , z k t ó r y c h tu zdać sprawę z a ­
m i e r z a m y . 

Rozpoczą ł c y k l pro f . Bronis ław Z n a t o w i c z , doskona ły p o p u l a ­
r y z a t o r w i e d z y p r z y r o d n i c z e j , k tórego s a m sposób w y k ł a d u n o s i n a 
sobie cechę a u t o r y t e t u , z jednywającą stanowczą wiarę zawsze chęt­
n y c h j e g o s łuchaczy. 

Mając m ó w i ć „ o p i e r w i a s t k a c h promien io twórczych" , profesor 
Z n a t o w i c z wyraz i ł pewną, uzasadnioną zresztą, wątp l iwość co do do­
kładnośc i r o z u m i e n i a t y c h d w ó c h w y r a z ó w i w odczyc i e s w o i m j ą ł 
się p r z e d e w s z y s t k i e m ścisłego wyt łumaczenia p i e rwszego z t y c h p o ­
j ę ć , t. j . p i e r w i a s t k u . 

Okreś l iwszy więc i p r z e d s t a w i w s z y n a przykładach w do­
świadczeniach, że p i e r w i a s t e k j e s t to o s t a t n i w y n i k rozkładu c iał n a ­
p o t y k a n y c h w p r z y r o d z i e , w y n i k , który się da le j roz łożyć c h e m i c z n i e , 
c z y l i zamienić n a i n n e ciała sk ładowe n i e da, p r e l e g e n t przeszedł do 
podziału fizycznego ciał , którego ostateczną granicą b y ł a t o m , w do­
t y c h c z a s o w y c h po jęc iach n a u k i u w a ż a n y z a n i e p o d z i e l n y . 

D a l e j przedstawił p o d s t a w y t e o r y i a t o m i s t y c z n e j , t e o r y i p r z y ­
puszczające j , że m a t e r y a złożona j e s t z a t o m ó w n i e ściśle do s iebie 
przy lega jących , l e cz o d d z i e l o n y c h od s iebie d r o b n e m i p r z e s t r z e n i a m i 
i ob jaśni ł przy ję ty s y s t e m o z n a c z a n i a c iężkośc i a t o m ó w r ó ż n y c h 
p ierwiastków w s t o s u n k u do ciężaru naj lże jszego z n i c h w s z y s t k i c h , 
a t o m u w o d o r u , k t ó r y przy ję to z a j ednostkę . 

P ierwiastków n a u k a z n a oko ło 80... L i c z b a ta n i e j e s t j eszcze 
zamknięta. P o w i ę k s z y ć się o n a może , choc iaż z a p e w n e n i e z n a c z n i e , 
g d y ż badacze dotknęl i j u ż w s z y s t k i e g o , co t y l k o b y ł o d l a n i c h 
w j a k i k o l w i e k sposób dostępne n i e t y l k o n a z i e m i ale i n a s łońcu 
i i n n y c h ciałach n i e b i e s k i c h . 

C z y się j e d n a k t a l i c z b a p ierwiastków m o ż e zmnie jszyć? M a ­
r z e n i e m c h e m i i jest , a b y t a k b y ł o i a b y idąc w b a d a n i a c h s w y c h 
coraz d a l e j , do jść mog ła do z n a l e z i e n i a tego j e d y n e g o p i e r w i a s t k u , 
k t ó r y b y by ł początkiem w s z y s t k i c h innych—pramateryą . 

N o w e o d k r y c i a w p r o w a d z i ł y naukę n a t r o p , k t ó r y ją m o ż e do­
prowadz i ć k iedyś do tego u p r a g n i o n e g o c e l u j e j usi łowań. . . 

D r u g i wyraz—„promien io twórczoś ć " , wy jaśn i ł w o d c z y c i e n a ­
s t ępnym prof . Mieczys ław Pożaryski , k tórego w y k ł a d y d l a s p e c y a l i -
s t ó w j u ż słyszel iśmy n i e r a z , aie k t ó r y po r a z p i e r w s z y , zda j e się, 
stawał n a k a t e d r z e p o p u l a r y z a t o r s k i e j , gorącą chęcią udostępnienia 
w i e d z y , b a r d z o s k u t e c z n i e o ż y w i o n y i przejęty . 

P r o m i e n i o w a n i e j es t to oddz ia ływanie w z a j e m n e ciał n a s ieb ie 
n a odległość . P r z e d s t a w i e n i e różnych o b j a w ó w tego oddz ia ływania 
n a odległość i t łumaczenie i s t o t y p r o m i e n i o w a n i a zapomocą f a l c i e ­
p l i k o w y c h g ł o s o w y c h , świet lnych, e l e k t r y c z n y c h i m a g n e t y c z n y c h , 
stanowiło , o l b r z y m i materyał w y k ł a d o w y , który się j e d n a k dał u jąć 
w e względnie s y s t e m a t y c z n y , doskonałemi doświadczeniami p o p a r t y 
o d c z y t . 

Przedstawiając rozkład c iał zapomocą prądu e l e k t r y c z n e g o , 
p re l egent objaśni ł teoryę e lektronów i j o n ó w bardzo j a s n o i z a z n a ­
czy ł , że ó w a to m, d o t y c h c z a s za n i e p o d z i e l n y u w a ż a n y , o w a t e o r y a 
a t o m i s t y c z n a , pozostawiała p e w n e niejasności i n i e w s z y s t k i e z j a w i ­
s k a dosyć dokładnie t łumaczyła . 

T e o r y a e lektronów, s tanowiących n a e l e k t r y z o w a n e u j e m n i e 
cząstki a t o m ó w , zbliża naukę do śc iś le jszych wy jaśn ień i w p o j ę ­
c i a o r u c h u w p r z y r o d z i e w p r o w a d z a przewagę t e o r y i e l e k t r o m a g n e ­
t y c z n e j n a d t e o r y a sił m e c h a n i c z n y c h . . . 

T r z e c i g ł os w t y m c y k l u przypadł p. Stanis ławowi Górskiemu, 
który wchodząc in median ren, p r z e d s t a w i ! z doskonałą znajomością 
p r z e d m i o t u n o w e o d k r y c i a w d z i e d z i n i e promieniotwórczośc i . 

Z e s p o k o j e m więc , p r a w i e j a k b y z n i e d o w i e r z a n i e m wobec 
o g r o m u i nowośc i z j a w i s k i i c h w i e l k i e j d l a ogó łu w i e d z y don ios ło ­
ści opowied/ . iał f a k t a , poczyna jąc o d o d k r y c i a p r o m i e n i Róntgen 'a , 

. pytań, j a k i e to o d k r y c i e nasunęło u c z o n y m i d a l s z y c h badań, d o ­
chodząc do p r a c p. Skłodowskie j -Curie n a d blendą smolistą, które d o ­
prowadz i ły do o d k r y c i a n o w e g o p i e r w i a s t k u — r a d u , s k o n s t a t o w a n i a 
jego własności , o z n a c z e n i a ciężaru g a t u n k o w e g o . D a l e j j eszcze o p r a ­
c a c h następnych i b a d a n i a c h p. R u t h e r f o r d ' a n a d istotą p r o m i e n i 
przez r a d w y d z i e l a n y c h . 

W o b e c zamieszczonego w „Przeglądzie T e c h n i c z n y m " w y c z e r ­
pującego artykułu specya lnego o r a d z i e , j e g o p r e p a r o w a n i u i w ł a s n o ­
ściach, oraz d a w n i e j (w r . 1902) o p i e r w i a s t k a c h promieniotwórczych , 
s p r a w o z d a w c a w i d z i się z w o l n i o n y m o d s t r e s z c z a n i a w y w o d ó w p r e ­
l e g e n t a , który m n i e j więce j tą samą kroczy ł drogą, jaką i d z i e autor 
artykułu. 

Z a k o ń c z y ł c y k l p. K a z i m i e r z Jab łczyński , którego gorący u m y s ł 
z niecierpliwością śledzi n o w e o d k r y c i a i s z y b k o wchłania i sobie 
p r z y s w a j a nadz ie j e , j a k i e n a n i c h w i e d z a budu je . 

S t w i e r d z i w s z y materyalność , jeś l i się t a k wyraz i ć można, p r o ­
m i e n i o w a n i a , to j e s t w y d z i e l a n i e się p r z y p r o m i e n i o w a n i u o d m a t e ­
r y i cząstek i s t o t n i e m a t e r y a l n y c h , e lektronów, b i egnących z n i e ­
zmierną szybkością, przedstawił f a k t t e n j a k o d o t y k a l n y n i e j a k o d o ­
w ó d podzielności a t o m ó w i i s t n i e n i a e lektronów. 

/ Następnie opowiedział ca ły proces , r o z g r y w a j ą c y się w p i e r ­
w i a s t k a c h promienio twórczych p r z y p r o m i e n i o w a n i u . A t o m t r a c i e le ­
k t r o n y , z m n i e j s z a się j e g o c iężkość , ciało z m i e n i a swo je własnośc i 
a tomowe , u r a n p r z e c h o d z i w u r a n „ x " , r a d w r a d „ x " , tracąc swo je 
własnośc i promieniotwórcze. . . które przecież po p e w n y m czasie o d z y ­
skuje . . . 

W d a l s z y m r o z p a d z i e r a d „ x " p r z e c h o d z i w emanacyę, o d k r y ­
tą przez p. R u t h e r f o r d ' a , zachowującą się j a k gaz , stwierdzoną przez 
pp . R a m s a y ' a i S h o d d y ' e g o . . . 

W r e s z c i e , f a k t n a j d z i w n i e j s z y , e m a n a c y a r a d u po d n i a c h k i l k u 
z a m i e n i a się w i n n y p i e r w i a s t e k — h e l i ! . . . 

T a k w i ę c j e d e n p i e r w i a s t e k z a m i e n i a się n a i n n y , n i e m a n i e ­
zmienności p ierwiastków, a w g łęb i h o r y z o n t u przez t e n f a k t się o t w i e ­
rającego w i d n i e j e j edno l i t o ś ć p r a m a t e r y i . . . 

D a l s z a jeszcze h y p o t e z a p r o w a d z i do zdolności promieniotwór ­
czej w s z y s t k i c h ciał, w p e w n y c h w a r u n k a c h , do dążenia w s z y s t k i c h 
ciał do p o w r o t u do p i e r w o t n e g o s t a n u p r a m a t e r y i , dążenia, które po 
n i e z l i c z o n e j l i c z b i e w i e k ó w m a t e r y a osiągnie z a p e w n e i z a m k n i e się 
j e d e n w wiecznośc i okres i s t n i e n i a światów. . . P o w r ó c ą one do p i e r ­
w o t n e g o chaosu , o d którego rozpoczęły się te przeróżne p r z e t w a r z a ­
n i a w p r z y r o d z i e , które doprowadz i ły do obecnego j e j s tanu . . . 

Słusznie przecież w p i e r w s z y m odczyc i e pro f . Z n a t o w i c z p o w i e ­
dział, że h y p o t e z a to p r z y p u s z c z e n i e , które z a m i e n i a się w teoryę g d y 
j e s t p o t w i e r d z o n a przez dużą ilość faktów, k tórych , n i e s t e ty , d o t y c h ­
czas z a l e d w i e maleńką p o s i a d a m y wiązeczkę. . . 

T u h y p o t e z y przez p r e l e g e n t a r o z w i j a n e m o ż n a b y nazwać p r o ­
g r a m e m k ierunków i c e l ów d a l s z y c h badań n a t e m n o w e m p o l u , o lśnie-
w a j ą c e m n i e t y l k o jasnością materyalną p r o m i e n i , lecz także o lśnie ­
wającą u m y s ł y błyskotl iwością h y p o t e z n a p o d s t a w i e t y c h o d k r y ć 
s t a w i a n y c h . 

Kończąc to s p r a w o z d a n i e , n i e m o ż e m y się w s t r z y m a ć o d w y ­
rażenia u z n a n i a d l a S e k c y i o d c z y t o w e j z a powzięcie tej myśl i , j a k o 
też i p r e l e g e n t o m za świetne j e j w y k o n a n i e . 

* 
• * * 

W rzędzie o d c z y t ó w z d z i e d z i n y l i t e r a c k i e j i p o e t y c k i e j , n a r ze cz 
O s a d R o l n y c h , w s a l i ra tuszowe j w y g ł o s z o n y c h , zakradł się j e d e n o d ­
c z y t treści fizyologicznej, p. d - r a H e n r y k a N u s s b a u m a , o pamięci i j e j 
z n a c z e n i u w u m y s ł o w o ś c i i życ iu cz łowieka. 

P r e l e g e n t , wyznacza jąc pamięci ścisłe mie j s ce w t r ó j c y z d o l ­
ności , w y t w a r z a j ą c y c h samowiedzę: wraż l iwość , pamięć, zdo lność k o ­
j a r z e n i a , z całą w łaśc iwą m u ścisłością a r g u m e n t a c y i i barwnośc ią 
w y m o w y , przedstawił udział pamięci w e w s z y s t k i c h c z y n a c h , dąże­
n i a c h , u c z u c i a c h , a n a w e t p r z e w i d y w a n i a c h cz łowieka . 

P i ę k n y t e n o d c z y t z n a j d z i e m y z a p e w n e niezadługo n a pó łkach 
księgarskich. j. wł. 

Wspomnienie pozgonne. Ś. p. Mieczysław Wolski, wspó łwłaśc i ­
c i e l z n a n e j f a b r y k i w L u b l i n i e , zmarł tamże d. 13 m a r c a r . b. S z c z e -
g ó ł o w s z e w s p o m n i e n i e pozgonne p o d a m y w nas tępnym n u m e r z e . 
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Z WYDZIAŁU KOTŁÓW I MOTORÓW 
przy Stowarzyszeniu Techn ików w Warszawie. 

M a s z y n a p a r o w a compound, syst. Corl iss -Reynolds 'a , mocy nominalnej 145 k. p , , 
zbudowana przez Tow. Akc. p. f. August Repphan, w Warszawie. 

( T a b l . X X I ) . 

.Tow. akc. p. f. n A u g u s t Repphan" , na zamówienie f a ­
bryk i ciekłego kwasu węglowego i lodu na W o l i , zbudowało 
maszynę parową, mocy nominalnej 145 k. pi, która, ze wzglę­
du na konstrukcyę, wykonanie i oszczędne zużycie pary, za-

doglądu, nad podłogą; działanie zderzaków tych może być 
dowolnie regulowane. Płaszcze cylindrów grzane są parą 
pracującą w ten sposób, że przed wejściem do wnętrza cy l in ­
dra para przepływa przez płaszcz. P o k r y w a ty lna małego 

R y s . 1. 

sługuje na s z c z e g ó ł o w e opisanie, f^^^. 
prowadzał konstruktor maszyny inż. p. J • K-OJUSA, pr^y v 
udziale Wydziału Kotłów i Motorów. -nrncuiac 

W a r u n k i umowy wymagały aby JgggK 
z kondensacyą, wykonywała pracę 145 k. p i p rzy " J P * ^ 
10*, zużywając na godzinę 7 kg pary suchej, 
każde 0,2hg pary , zużywanej ponad normę powyższą, ozna 
czona była wysoka kara konwencyonalna. 

P o ostatecznem opracowaniu maszyna otrzymała w y 
miary następujące: . . . . n t n „ „ 

Średnica cy l indra wysokiego ciśnienia . 350 mm 
„ nizkiego „ • ^ i> 

Skok 90 " 
Ilość obrotów • • ' 70 " 
Średnica trzonów tłokowych . . . . n 
W celu osiągnięcia małe­

go zużycia pary, oba cy l indry 
zaopatrzone zostały w stawi­
dła kurkowe syst. C O R L I S S ' A ; 
cylinder wysokiego ciśnienia 
otrzymał stawidło wychwyto ­
we syst. R E Y N O L D S ' A , z oddziel-
nemi mimośrodami d la wlotu 
i wylotu , cylinder nizkiego c i ­
śnienia zwykłe stawidło k u r k o ­
we o ruchu wymuszonym, pro­
wadzone od jednego mimośro-
du, z nastawianiem wlotu od 
ręki. K u r k i wpustowe w oby­
d w u cy l indrach sąopodwójnem •^'5rs' 
otwarciu, wypustowe zaś po-
zwalają na regulowanie kompresyi w dość obszernych gran i ­
cach. Zamykanie kurków wpustowych w cylindrze wyso ­
kiego ciśnienia uskutecznia się zapomocą zderzaków (buto-
rów) próżniowych na ol iwie, umieszczonych, dla łatwiejszego 

cyl indra grzana jest parą żywą, przednia zaś pokrywa, jak ró­
wnież i pokrywy wielkiego cy l indra i receiver, w formie zwy­
kłej rury izolowanej najpowierzchni, nie są grzane zupełnie. 

R y s . 3. 

R y s u n k i , zamieszczone w tekście i na tablicy X X I , są 
odbitkami rysunków warsztatowych, użyczonych Wydziałowi 
Kot łów, i Motorów przez Zarząd Tow. akc. p. f. „August 
R e p p h a n " . 
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R y s . 1 (a, b, c) (tabl. X X I ) przedstawia cylinder wyso­
kiego ciśnienia. P a r a wchodzi od dołu przewodem o średnicy 
100 mm w świetle, rozgałęzia się i okrąża płaszcz cy l indra , 
poczem przez przelot wentyla zaporowego wchodzi do komory 
parowej, a stąd przez k u r k i wpustowe (górne) do wnętrza 
cy l indra . Wy lo t odbywa się przez k u r k i dolne, poczem prze­
wodem o średnicy 120 mm para dostaje się do receivera, 
a stąd do cy l indra n izk ich ciśnień. P a r a , zużyta w cylindrze 
wie lk im, zostaje wyrzucona do kondensatora natryskowego, 
skąd po skropleniu, łącznie z wodą natryskową, zabiera ją 
pompa powietrzna stojąca, o pojedynczem działaniu, poru­
szana od czopa krzyżulca. K l a p y pompy tej, zarówno ssące 
jak i tłoczące, są metalowe, ze względu na wysoką tempera­
turę wody kondensacyjnej. R y s . 1* przedstawia przekrój 
podłużny cy l indra wysokich ciśnień, rys. l b —przekrój po­
przeczny przez środek cyl indra, rys. l c —przekrój poprzeczny 
przez gniazda kurków. Cyl inder składa się z trzech części: 

W y m i a r o m t y m odpowiadają następujące średnie chy-
żości pary: 

Mały cyl inder: 
F.Ym 942,87. 2,1 = 3 0 ) 9 w / S ) wlot v„ 64 f 

wylot vm = 22,6 m/s. 
W i e l k i cylinder: 

wlot vm - 33 m/s., 
wylot vm — 21,4 m/s. 

Nizk ie chyżości pary przyjęte tu zostały ze względu na 
to, iż k u r k i wpustowe posiadają kanały T R I C K ' A , umożliwia­
jące wprawdzie szybkie otwieranie i zamykanie, lecz z drugiej 
strony wymagające zmniejszenia chyżości pary z powodu 
zwiększonego w dwójnasób obwodu dławiącego. 

Tłoki w obu cyl indrach są bez tylnego prowadzenia 
i niosą całą swą dolną powierzchnią; z tego powodu są one 
bardzo szerokie i możliwie lekkie. 

R y s . 4. 

środkowej, stanowiącej właściwy kadłub cyl indra i dwóch 
skrzyń końcowych z otworami na k u r k i rozdziałowe, z któ­
r y c h przednia tworzy zarazem przednią pokrywę cy l indra . 
K o n s t r u k c y a taka ma tę zaletę, że ułatwia odlew i pozwala 
na wykonanie skrzyń kurkowych z materyału bardziej twar­
dego; przez właściwe rozmieszczenie kurków osiągnięto t u 
nadto zmniejszenie miejsca szkodliwego do 2,5$ w cylindrze 
małym i 3,15$ w cylindrze wie lk im. Środkowa część c y l i n ­
dra składa się z płaszcza zewnętrznego z komorą parową 
i wkładu (buksu), uszczelnionego miedzią względem cyl indra 
zewnętrznego. Połączenie takie wymaga nader starannego 
zabijania (sztamowania) miedzi , w przec iwnym razie łatwo 
nastąpić może uszkodzenie cy l indra , lub rozszczelnienie się 
połączenia. Przec iwko przesuwaniu się w k i e r u n k u osi wkład 
(buks) zabezpieczony jest przez występy odpowiednie skrzyń 
kurkowych . Zewnętrzna powierzchnia wkładu zaopatrzona 
została w karby, celem możliwego powiększenia powierzchni 
ogrzewalnej. O wartości tego urządzenia, na podstawie prób 
przeprowadzonych, przesądzać jeszcze niepodobna. 

Kanały parowe posiadają wymiary następujące: 
Mały.cylinder. . . wlot 3 2 0 . 2 0 , wylot 3 5 0 . 2 5 
W i e l k i cyl inder . . „ 500 . 30, „ 550 . 42. 

Stawidło. Cyl inder wysokiego ciśnienia posiada sta­
widło wychwytowe typu R E Y N O L D S ' A , używanego od dawna 
w Stanach Zjednoczonych (por. R I E D L E R , Die 'Dampfmaschi -
nen auf der Weltausstel lung i n Chicago 1893), a w nowszych 
czasach stosowanego też i przez wie lu konstruktorów euro­
pejskich. Mimośród wlotowy, zaklinowany względem wału 
na kąt opóźnienia (o celu tego patrz niżej), przenosi ruch swój 
n a wahacz jednoramienny, połączony na przegub z łączni­
k iem, poruszającym k u r k i wpustowe. K u r k i wypustowe 
poruszane są od oddzielnego mimośrodu, również jak i w p u ­
stowe za pośrednictwem wahacza i łącznika. Wahacze obu 
mimośrodów umocowane są na wspólnej osi, na koźle przy ­
twierdzonym do bagnetu. 

Stawidło dla wlotu (rys. 1) składa się: 1) z k o r b k i A, 
zaklinowanej na trzonku suwaka; 2) z dźwigni dwuramien-
nej BOC, osadzonej luźno na tymże trzonku; ramie dolne tej 
dźwigni w punkcie D połączone jest łącznikiem L z waha­
czem, otrzymującym ruch od mimośrodu wlotowego, w r a ­
mieniu zaś górnem umocowany jest czop B, na którym luźno 
osadzona jest dźwignia dwuramienna EBF. Ramie E tej 
dźwigni tworzy tak zwaną „zaczepkę wychwytową" (n. Sperr-
kl inke) , ramie zaś F zakończone jest rolką hartowaną O. N a 
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piaście korbk i A, na buksie osadzony jest wreszcie luźno krą­
żek H z występem W, u trzymywany w równowadze przez 
regulator połączony z n i m w punkcie I. Sprężyna 8 przyc i ­
ska rolkę 67 k u krążkowi PC i sprawia, że przy obrocie dźwi­
gn i BOC dokoła osi 0 k u r k a , ro lka 67 toczy się bądź po cy­
lindrycznej części krążka H, bądź też po występie W. Dźwi­
gnia E zaopatrzona jest we wkładkę K ze stali hartowanej, 
zaczepiającej się z czworokątną, również hartowaną płytką P, 
przykręconą mutrą M do korbk i A. Przy ruchu mimośrodu 
i łącznika L (czop D) w lewo—zaczepka E podnosi korbkę A 
i otwiera dopływ pary do cyl indra; jednocześnie ro lka 67, 
wznosząc się stopniowo po występie TT, zmusza zaczepkę E 
do obrotu (w k ierunku strzałki zegarka) dokoła osi czopa B; 
wreszcie ro lka 67 wtacza się na punkt najwyższy występu, 
wypycha zaczepkę E i wybacza mechanizm. Zderzak próż­
niowy, połączony w N z korbką suwaka, ściąga wówczas 
korbkę A gwałtownie k u dołowi, kurek obraca się w prawo 
i odcina dopływ pary; następuje okres ekspansyi. "Wielkość 
napełnienia zależy od położenia krążka H, nastawianego 
przez regulator. 

Wszystkie części ruchome stawidła osadzone są na czo­
pach i w buksach stalowych hartowanych i sprawdzanych 
kal ibrami . Połączenia są wyłącznie widlaste, zapewniające 
środkowe przenoszenie sił. Dźwignie i korbk i są z żelaza 
lanego. 

N a rys. 2 a i 2 b (tabl. X X I ) przedstawione są szczegóły 
konstrukcyi kurków i połączenie kurków ze stawidłem ze-
wnętrznem, na rys. 4 (w tekście)—zderzak próżniowy. 

Połączenie pomiędzy kurkiem właściwym (żelazo lane) 
a trzonkiem stalowym, wprawianym w ruch przez korbkę A, 
odbywać się może rozmaicie. P r z y konstrukcyi dawniejszej, 
stosowanej i dziś jeszcze przez niektóre fabryki niemieckie, 
kurek otrzymuje wzdłuż całej swej długości dwa żebra, po­
między które wchodzi trzonek, odpowiednio spłaszczony. 
K o n s t r u k c y a taka, nie dość dogodna w wykonaniu, zwęża 
przekroje otworów kurkowych i utrudnia swobodny przepływ 
pary; nieracyonalną jest też i z tego powodu, że opór tarcia 
kurka o zwierciadło otrzymuje moment względem siły poru­
szającej kurek. Od wad tych wolna jest konstrukcya nowsza, 
zastosowana w wypadku rozważanym. Rys . 2" (tabl. X X I ) 
przedstawia k u r k i wpustowe i wypustowe małego cyl indra. 
Trzonek, dwukrotnie podparty w koźle, przymocowanym 
czterema śrubami do cy l indra (rys. 2b), otrzymał tuż poza 
drugiem łożyskiem szyjowem zakończenie cylindryczne, za­
opatrzone w dwa kły; kły te wchodzą w odpowiednie wnęki 
końcowych cyl indrycznych zakończeń kurka , prowadzących 
go w otworze kurkowym. M a m y więc rodzaj sprzęgacza kło­
wego. Trzonek zaczepia się więc z kurk iem tylko na końcu, 
przez co wspomniane wyżej żebra odpadają. Kły trzonka 
i wnęki cylindrycznego zakończenia k u r k a przechodzą przez 
całą szerokość tych zakończeń, przez co opór tarcia nie otrzy­
muje ramienia. Kons t rukcya ta zmniejsza przekrój k u r k a , 

W y n i k i prób odtłuszczania 

W i e l k a ilość ciepłostek zawartych w parze wylotowej 
silnie parowych, względnie w wodzie, powstałej ze skroplenia 
tej pary, od dawna pobudza techników do prawidłowego zu ­
żytkowania tej straconej energii przez ponowne bezpośrednie 
wprowadzenie jej do kotła parowego, nie ty lko dla zwiększe­
nia tyle jeszcze pozostawiającej do życzenia sprawności s i l ­
nicy parowej, ale również celem ochrony samego kotła od nie­
pożądanego osadzania się na jego ścianach kamienia kotło­
wego, przyczyniając tą drogą dodatkowy zysk, polegający 
z jednej strony na wzmożonem przewodnictwie ciepła przez 
względnie mniej zanieczyszczone ściany kotłowe, z drugiej, 
na zmniejszonym koszcie czyszczenia kotłów, przy jednocze-
snem zabezpieczeniu tych ostatnich od przedwczesnych uszko­
dzeń, a nawet możliwych wybuchów. 

P r a k t y k a jednakże wykazała, że takie korzystanie 
z energii zawartej w parze wylotowej, ma i ujemne strony, 

, niekiedy bardzo dotkliwie mogące niweczyć podobne zakusy 
oszczędnościowe. 

Wiadomo od dawna, że tłuszcze i smary, wprowadzane 
do kotłów parowych, powodują tak zwane plucie i trudność 

przez co para otrzymuje drogę dogodniejszą; ma ona i tę za­
letę, że po odjęciu tylnej pokrywy k u r k a , tenże może być w y ­
ciągnięty na zewnątrz bez rozbierania stawidła. Przednie 
i tylne zakończenia cylindryczne kurków zostały podzielone 
i usztywnione sprężynami; sprężyny te przyciskają k u r k i do 
zwierciadła, spółdziałając w ten sposób z ciśnieniem pary. 
W razie nagromadzenia się wody w cylindrze sprężyna pod­
daje się i kurek unosi się w górę, aż do wielkości gry pomię­
dzy dolną i górną częścią zakończenia cylindrycznego. G r a 
ta wynos i 5 mm. W ten sposób k u r k i służą zarazem jako 
wentyle bezpieczeństwa. K u r k i wylotowe nie są podzielone. 
Trzonek k u r k a wyprowadzony został na zewnątrz bez dła-
wnic , szczelność zaś połączenia osiągnięto przez doszlifowanie 
płaszczyzny trzonka do buksu łożyska szyjowego (rys. 2b), 
przyczem sprężyna, umieszczona na t y l n y m końcu k u r k a , 
przyciska występ k u r k a do buksu. 

Ponieważ kurek wypustowy zamyka wnętrze cyl indra 
względem przestrzeni wypełnionej parą o niższem ciśnieniu, 
więc ciśnienie pary wewnątrz cyl indra starałoby się unieść 
kurek, gdyby w sposób zwykły przykrywał on ujście kanału 
parowego. K u r e k wypustowy przykrywać więc musi ujście I ' 
przewodu wylotowego (rys. 2). Przez to jednak cała przestrzeń 
otworu kurkowego występuje jako miejsce szkodliwe. Z tego 
powodu kurkowi wypustowemu nadaje się formę możliwie w y ­
pełniającą przestrzeń otworu kurkowego. Otrzymuje on w t y m 
celu nalew skrzynkowaty, którego wymiary muszą być tak 
dobrane, aby przy otwarciu wylotu para znajdowała wszędzie 
przekrój wystarczający. 

N a uwagę zasługuje sposób nastawiania kompresyi 
w kurkach wypustowych małego cyl indra (rys. 3). K o r b k a A, 
osadzona luźno na trzonku kurka , sprzęga się z kurkiem przy 
pomocy nasadki B, zaklinowanej na tymże trzonku i przy ­
śrubowanej do A śrubą C. Naśrubek spoczywa na pod­
kładce D, posiadającej występ, któremu odpowiadają żłobki 
w nasadce. Stosownie do tego, w który z tych żłobków wsta­
wimy występ podkładki, otrzymamy mniejszy lub większy 
występ wewnętrzny k u r k a , a więc mniejszy lub większy sto­
pień kompresyi . W ten sposób możemy zmieniać w c y l i n ­
drze małym kompresyę w granicach 3—10$. 

R y s . 4 przedstawia zderzak próżniowy dwukomorowy 
na oliwie. Siła ściągająca ma t u wartość stałą, opór zaś przy 
końcu skoku wytwarza się przez szereg otworów, zmniejsza­
jących się stopniowo. Tłoczek wykonany jest z żelaza lanego, 
uszczelnienia są skórzane. Rysunek wyjaśnia szczegóły kon ­
strukcyi . 

Cyl inder w ie lk i posiada stawidło bez wychwytu , prowa­
dzone od jednego mimośrodu. R u c h mimośrodu przenosi się 
na wahacz jednoramienny, umocowany na bagnecie, a stąd 
na tarczę z czterama odnogami do kurków. Do ręcznego na ­
stawiania wlo tu i wy lo tu służy wspomniany już wyżej spo­
sób połączenia korbk i z trzonkiem k u r k a . 

(C. d . n.). Wydział Kotłów i Motorów. 

skroplonej pary wylotowej . 

w utrzymaniu szczelności pakunków. Smary te. za wyjąt­
k iem prostej nieuwagi przy czyszczeniu, w większej ilości 
dostają się do kotłów tylko razem z wodą zasdającą, gdy ta 
ostatnia pochodzi ze skroplonej pary wylotowej, która prze­
biegła [przez 'suwaki i cylindry'. Cząstki tych smarów osa­
dzają się na ścianach kotłowych, i przy względnie nawet nie-
znacznem powleczeniu i ch taką tłustą warstwą, wskutek złego 
przewodnictwa ciepła, powodują bardzo poważne uszkodze­
nia samych kotłów. 

Początkowo nie umiano sobie zdać sprawy z tych uszko­
dzeń, wywołujących często aż potrzebę wymiany całych 
blach, przeważnie zaś wystawionych na silniejsze działanie 
ognia i dopiero powtarzanie się tego zjawiska w małych odstę­
pach czasu, przy współczesnem zauważeniu na uszkodzonych 
blachach dość znacznej ilości smaru, naprowadziło na w y wo­
ły wuj ącą ten objaw przyczynę, którą po części usuwano przez 
filtrowanie tłustej wody zasilającej, przy jednoczesnem ogra­
niczeniu przedtem zbyt obfitego smarowania cylindrów, do 
minimalnych tego potrzeb. 

W r. 1887, inż. C O M P E R E na zebraniu paryskiego stówa-
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rzyszenia właścicieli kotłów parowych, zdawał sprawę z pierw­
szych mało skutecznych prób odtłuszczania wody zasilającej, 
przy pomocy przyrządu p. F O U C H E , polegającego na podwój-
nem filtrowaniu tej wody przez koks; nie przeszkodziło to 
w danym razie częściowemu wgnieceniu paleniska we­
wnętrznego. Bliższe badania okazały, że oczyszczona w ten 

r h 

R y s . 1. 

sposób woda zasilająca, zawierała jeszcze w litrze 0,050 g 
tłuszczów, i że granicę tę można było stopniowo osiągać ty lko 
przez bardzo uciążliwe częstsze zmienianie koksu filtrującego. 

Tenże inż. C O M P E B E W 1894 r., na X V I I I zjeździe dyre­
ktorów stowarzyszeń kotłowych w Paryżu, w dalszym ciągu 
zdawał sprawę z prób, mających na celu skuteczniejsze od­
tłuszczanie przez połączenie wyżej wspomnianych filtrów ko­
ksowych z przyrządem mechanicznie oddzielającym cząstki 
smaru od pary wylotowej , zaraz przy wyjściu tej ostatniej 
z cylindrów. 

Przyrząd ten, zbudowany przez p. F O U C H E (rys. 1), 
składa się z zamkniętego cyl indra , w którym umieszczono 
dwa inne cy l indry współśrodkowe, utrzymujące się w tem 
względnem ich położeniu zapomocą ślimaka z blachy lub że­
laza lanego. Cyl inder znajdujący się na zewnątrz ślimaka, 
wykonany jest z blachy dziurkowanej , i stanowi niejako sito, 
gdy przeciwnie, cyl inder środkowy jest rurą, z boków i w koń­
cach zupełnie zamkniętą. 

P a r a wylotowa, utworzoną w ten sposób rurą ślima­
kową zmuszona do wyjścia ruchem w i r o w y m , wskutek więk­
szej gęstości zawartych w niej cząstek smaru i wody skro­
plonej, odrzuca te ostatnie poza ścianę sitową, skąd, stoso­
wnie do okoliczności, odprowadzane są do oddzielnych zbior­
ników w przestrzeń atmosferyczną wprost siłą ciążenia, lub 
też w razie silnie z kondensacya przy pomocy odpowiedniej 
pompki ssącej, uwidocznionej na rysunku, gdy natomiast po 
części już odtłuszczona para, po skropleniu je j , kierowana 
jest na filtr koksowy, a następnie do kotła. 

P r z y takiem połączeniu przyrządów, otrzymano nieró­
wnie lepsze w y n i k i , a mianowicie: para skroplona po me-
chanicznem jej odtłuszczeniu zawierała w l itrze 0,0127 g, 
a po przejściu przez filtr ty lko 0,00524 g materyi tłustych, co 
przy 0,050 g pierwotnie zauważonych, przy wyłącznem uży­
ciu filtrów, przyznać należało jako względnie bardzo zado­
walający skutek. 

A jednakże i ten stopień odtłuszczenia nie musiał być 
jeszcze uznany za. dostateczny, skoro w celach osiągnięcia 
lepszych jeszcze wyników, p. C O M P E R E skierował uwagę swoją 
na przyrząd H O P P E N S T E D T ' A (rys. 2), pierwotnie zastosowany 

wyłącznie do odwodniania pary przed wprowadzeniem jej do 
cylindrów parowych, dla przetworzenia tam jej energii cieplnej 
na pracę mechaniczną. Przyrząd ten oparty jest na tejże za ­
sadzie co i poprzednio opisany F O U C H E 1 G O , a mianowicie na 
wprawieniu prądu pary w ruch wirowy, przy którym gęstsze 
cząstki oziębionej pary, kierowane są na ściany najbardziej 
oddalone od osi ruchu i tam osadzane, celem odprowadzenia 
i ch na zewnątrz cyl indra. 

Przyrząd ten bez żadnych zmian zasadniczych (o ile szło 
o przewód pionowy), ustawiony wprost przy ujściu pary wylo ­
towej, dał jednakże nierównie gorsze w y n i k i , oddzielał bo­
wiem ledwie '/? smarów zużytych w cylindrze, gdy poprze­
dnio opisany przyrząd F O D C H E ' G O , sprawdzony przy innem 
urządzeniu, zwracał więcej niż połowę materyi tłustych 
zużytych. 

Wprawdzie powyższe porównanie liczbowe nie może być 
uważane jako dokładnie miarodajne, gdyż otrzymane zostało 
przy różnych warunkach zastosowań odnośnych przyrządów, 
jest jednakże dostatecznem do orzeczenia, iż wogóle tego ro­
dzaju przyrząd}' mechaniczne, oddzielające smar od pary, 
powinny, dla skutecznego ich działania, przedstawiać wzglę­
dnie dość znaczne rozwinięcie drogi przez parę odtłuszczaną 
przebieganej. 

Wogóle zresztą stopień odtłuszczenia skroplonej pary 
wylotowej w odtłuszczaczach, przy jednakowych ilościach 
pary zużytej, zależny zawsze będzie od ilości kondensatu 
z powrotem do kotła wracającego i najmniej będzie zadawal-
niający w silnicach o kondensatorach powierzchniowych, 
jako całkowicie zużywających wszystek kondensat, a nieza­
leżnie od tego na ten stopień odtłuszczenia wpływać jeszcze 
będzie bardzo poważnie ilość i jalcość smarów używanych do 
smarowania cylindrów; tem bowiem ty lko tłumaczy się nie­
kiedy dobra skuteczność odtłuszczaczy działających bądź 
przez mechaniczne jedynie oddzielanie smarów, bądź przez 
filtrowanie ty lko , podczas gdy znów połączone oba sposoby 
odtłuszczania dawały zupełnie niezadawalniające rezultaty. 
To też próby udoskonalenia odtłuszczaczy w dalszym ciągu, 
jak dotychczas, z niewyraźnym jeszcze skutkiem w obu kie­
runkach są prowadzone. 

Przyrząd dfa prx&0odu 
pionowego 

Prxyrxąd dUt prxewo<fa> 
poziomego 

R y s . 2. 

W dziedzinie przyrządów filtrujących zwracały na siebie 
niegdyś uwagę bardzo rozpowszechnione w Szwajcaryi filtry 
pilśniowe (filcowe), składające się pierwotnie z poziomo leżą­
cej dziurkowanej rury żelaznej, w końcach zamkniętej, 
w swojej środkowej części łączącej się z przewodem głó­
w n y m , dalej wodę filtrowaną odprowadzającym (rys. 3). N a 
takie rury dziurkowane, nasadzały się krążki z pilśni, w lek-
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k iem ty lko zetknięciu utrzymywane przy pomocy końcowych 
płytek żelaznych z mutrami , osadzonemi na zamkniętych den­
kach rury . L i c z b a takich elementów zależy od ilości, a za­
pewne i stopnia oczyszczenia otrzymać się mającego filtratu. 
W o d a tłusta z kadzi , w której umieszczono te elementy, 
przenika krążki pilśniowe od strony i ch zewnętrznej, a zatem 
przedstawiającej największe rozwinięcie powierzchni, gdzie 

R y s . 3. R y s . 4. 

też zatrzymują się mniej łatwo przenikające cząstki smarów 
i innych przypadkowych zanieczyszczeń wody. 

Niezależnie od stosunkowo większego kosztu takich 
przyrządów, jako składających się z części metalowych, do­
pasowanych na tokarni i zaopatrzonych w części^gwintowa-

m a 
R y s . 5. R y s . 6. 

ne, podobne elementy mogą się okazać n iepraktycznymi 
szczególniej w razach, gdy wodę filtrowaną należy traktować 
odczynnikami chemicznymi, niekorzystnie oddziaływającymi 
na dopasowane powierzchnie uszczelniające. 

Inż. D U B I A U , dyrektor Marsylskiego Stowarzyszenia 
kotłowego, nie zmieniając zasadniczo układu i działania w y ­
żej opisanego filtru, na paryskim kongresie stowarzyszeń k o ­
tłowych w r. 1 8 9 4 , przedstawił uproszczoną przez siebie b u ­
dowę tegoż filtru (rys. 4 ) , głównie zasadzającą się na użyciu 
wyłącznie nieobrobionych części metalowych, a zatem mniej 
podległych niszczącemu działaniu odczynników chemicznych; 

'yptywsmim 

R y s . 7. 

jednocześnie usunął żelazną rurkę dziurkowaną, która, jak 
się w praktyce okazało, niekiedy prędko rdzewiała (zapewne 
wskutek kwaśnej reakcyi przy użyciu smarów zwierzęcych, 
rozłożonych pod działaniem wysokiej temperatury pary). 
Uproszczenie to zasadza się na utrzymaniu krążków pilśnio­
w y c h w prawidłowem ułożeniu pomiędzy sześcioma prętami, 
założonymi naprzemian z dwóch końców każdego z elemen­
tów filtru, przy pomocy dwóch płytek pośrednich i dwóch 
skrajnych, z których jedynie zewnętrzna, zamykająca ele­
ment, jest pozbawiona otwo­
r u środkowego, służącego Przypływ pary 

w pozostałych płytkach, 
łącznie z otworami krążków 
filtrowych, do utworzenia 
przewodu dla odpływu fil­
t ratu. W tych warunkach 
proste naciśnięcie ręką krąż­
ków pilśniowych od strony 
płytki zamykającej i z a k l i ­
nowanie w tem położeniu 
na ścianie bocznej kadz i , 
wystarcza jako jego zam­
knięcie. 

Takie elementy, ma­
jące po 2 m długości i roz­
wijające po 1 m2 zewnętrz­
nej powierzchni filtrującej, 
a odpowiadające wydajno­
ści 1 m3/g., i działają jakoby 
zupełnie prawidłowo. 

Jeszcze prościej przed­
stawia się układ pionowy 
filtru inż. D U B I A U (rys. 5), 
przeznaczony mianowicie do oddzielania smarów przy tłocze­
n iu zanieczyszczonych kondensatów. Składa się on wtedy 
z blachy żelaznej dziurkowanej , zwiniętej w rurę, zabezpie­
czoną od nagryzań galwanicznem cynkowaniem. R u r a ta, 
w dolnej jej części, przyn i towywa się do współśrodkowego 
z nią cylindrycznego zbiornika zamkniętego. Krążki filtrowe 
nasadzone są na rurę 
wewnętrzną p r a w i e 
pod sam jej wierzch, 
poczem nałożony na 
nią kapelusz z żelaza 
lanego, o ciężarze oko­
ło 15 leg, utrzymuje ją 
w położeniu środko-
wem, przy jednoczes-
nem wywieraniu sta­
łego nacisku na same 
krążki pilśniowe. 

Rysunek b l i ż e j 
objaśnia łatwość, z j a ­
ką przy pomocy dwóch 
trójdrogowych kranów 
można t a k i filtr wyłą­
czyć z działania, lub 
też odwrócić jego bieg, 
w celu częściowego 
przemycia go nawet 
w czasie roboczym. 

W sprawozdaniu 
nie wskazano, o ile 
filtry te okazały się 
skuteczniejszymi od 
poprzednio opisanych. 
Prawdopodobnie j e - R y s . 8. 
dnak pozostawiały one 
w każdym razie jeszcze dużo do życzenia, skoro sprawa od­
tłuszczenia wody zasilającej, jako paląca, znalazła się znów 
na porządku dziennym X X X I I - g o Z jazdu międzynarodowe­
go Inżynierów stowarzyszeń kotłowych, odbytego w Stok-
holmie w d. 12 i 13 czerwca 1903 r. 

Protokół posiedzeń tego Z jazdu, zdając sprawę z da l ­
szych badań i prób w t y m k ierunku , zaznacza wyraźnie, że 
do ostatecznych wyników jeszcze daleko, że sprawa jest dosyć 
zawiła i że do jej rozwiązania brak jeszcze dostatecznych da-
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nych, na których, oprzećby można jakieś wnioski jasno sfor­
mułowane. Postanowiono zatem sprawę utrzymać na porząd­
k u dziennym do dalszego jej rozpatrzenia w roku następnym. 
Sprawozdawca inż. B U T Ó W zaznaczył mianowicie, że dla w y ­
powiedzenia się brak m u jeszcze szczegółowych danych, uja­
wniających w każdem zastosowaniu odtłuszczaczy: 

części smarnych i że najniższa granica tej zawartości wskazuje 
dla nich 0,005 g w 11, a dochodzi nawet do 0,050 g i wyżej, 
stosownie do gatunku smaru i czystości samego odtłuszczacza. 

J a k więc widz imy , przyrządy te bynajmniej nie uja­
wniły postępu względnie do znanych z przed 10 laty, które 
sprawozdawca kolejno także opisuje podług wyżej przytoczo-

ftyfTufwsmarów przy 
pienoarym 

R y s . 9. 

1) ilość i sposób zużytych w cylindrze smarów; 
2) ilość olei lub tłuszczów, znajdujących się w parze 

wylotowej przed jej odtłuszczeniem oraz po jej skropleniu się; 
3) ilość przyrostu smarnych materyalów w kotle. 
Ze związku zachodzącego pomiędzy temi ilościami, t r u -

dniejszemi do otrzymania niżby się na pierwszy rzut oka zda­
wało, możnaby dopiero wycią­
gnąć pewne wskazówki. N i m 
dane takie zebrane zostaną, 
o g r a n i c z y ć się musimy do 
prostego opisu nowszych od­
tłuszczaczy, z których mecha­
nicznie działające polegają dziś 
głównie na tem, że para wy lo ­
towa powinna nie ty lko możli­
wie często zmieniać w nich k ie ­
runek biegu swego, ale nadto 
jeszcze w biegu t y m napotykać 
przeszkody, o które uderzając, 
wskutek różnicy gęstości pary 

R y s . 11. 

i tłuszczów, mogłaby się od tych ostatnich oddzielać. Takie 
odtłuszczacze między i n n y m i zbudowane były przez: "West­
falską firmę M o l l & Co. w Neubeckum (rys. 6), przez firmę 
Balcke & Co. w B o c h u m (rys. 7), przez firmę K l e i n , Schanz-
l i n & Co. w Frankentha l (rys. 8). Sposób ich działania dosta­
tecznie objaśnia się rysunkami . 

Sprawozdawca jednakże zaznacza, że o ile sądzić można, 
przyrządy te nie dostarczają kondensatu zupełnie wolnego od 

R y s . 10. 

nych źródeł, dodając, iż na zasadzie podobnej jak u F O U C H E ' G O , 
zbudowany przyrząd przez firmę „Sack&Kielsbach w R a t h " 
(rys. 9) różni się od tamtego jedynie tem, że zamiast w je­
d n y m strumieniu, zmusza parę do przechodzenia w ruch w i ­
rowy w szeregu mniejszych strumieni, co jakoby przyczyniać 
się miało do korzystniejszego odtłuszczenia pary, widocznie 
jednakże i to jeszcze nie na wiele się przydało, skoro sam na ­
śladowca F O U C H E ' G O radzi przystosowanie do swego przy ­
rządu jeszcze jakiegokolwiek f i l tru. Wprawdzie tą ostatnią 
drogą, przy próbie, trwającej nieprzerwanie 137 godzin, 
z 8,25 kg oleju cylindrowego, 8,1 kg a więc 98,1$ miały być 
odzyskane do ponownego użytku, ale na ten w y n i k wpłynął 
podobno głównie doskonały gatunek użytego smaru, co zre­
sztą, j ak i dawniej zauważono, było również przyczyną do­
brego działania i innych skądinąd źle lub niedostatecznie dz ia ­
łających przyrządów i okoliczność ta potwierdza ty lko , że ga ­
tunek smaru gra tu wogóle bardzo ważną rolę. Dowodem 
tego ostatniego jest ciekawe doświadczenie prof. C. B A C H ' A 
(por. Zeitschri ft d. V . deutscher Ingenieure z r . 1903, X° 6), 
którem, przy sposobności wypróbowania nowego odtłuszcza­
cza F K I E S D O K F ' A , wykazano, że przy użyciu do smarowania 
cy l indra si lnicy parowej pewnego gatunku oleju cylindrowego, 
kondensat w l itrze zawierał po odtłuszczeniu jeszcze 0,025 g 
części smarnych, a przy zastosowaniu innego gatunku smaru, 
ilość części smarnych zawartych w l itrze kondensatu odtłusz­
czonego, wynosiła ty lko 0,005 g, pomimo, że wszelkie inne w a ­
r u n k i doświadczenia były ściśle jednakowe. A n a l i z a zaś che­
miczna wykazała, że 1-y gatunek oleju zawierał przeszło 
100 razy więcej tłuszczów zmydlających się aniżeli olej 2-go 
gatunku. 

Zauważono zresztą powszechnie, że smary mineralne 
łatwiej oddzielają się aniżeli roślinne lub zwierzęce (łój); ró­
wnież zwrócono uwagę na okoliczność, że w uszkodzeniach 
kotłowych, przypisywanych działaniu smarów, analizy zwę­
glonych resztek wykazywały najmniejszy udział smarów po­
chodzenia mineralnego. A że wogóle l iczba uszkodzeń w y ­
nikających z wprowadzenia smarów do kotła jest stosunko­
wo dosyć znaczna, to wywnioskować stąd należy, że przy 
odtłuszczeniu doprowadzonem do granicy 0,005 g w l i ­
trze niezbędnem jest dodatkowe filtrowanie, które też i przy 
nowszych urządzeniach prawie powszechnie się utrzymuje, 
pomimo poważnych strat c iepl ikowych, wywoływanych po­
trzebą przystosowania dostatecznie rozwiniętych filtrów, po­
zwalających na zwolnienie procesu oddzielania się smarów. 

i 
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Jako materyał filtrujący obok koksu staje i wełna drze­
wna, przy nieodzownym warunku wymiany ty ch materyałów 
w czasie właściwym. 

Wskazać jeszcze wypada w t y m k ierunku na urządze­
nia zastosowane w kopalniach „Eweld" i „Holland" (rys. 10 
i 11). P r z y i ch zastosowaniu, po wyjściu z ostatniego filtru, 
w wodzie znajdowano ty lko ślady smarnych materyałów. P y ­
tanie ty lko , j a k i m się to kosztem osiąga. Nakoniec fabryka 
w Grevenbroich usuwa smary z kondensatów chemicznym 
sposobem, przez dodawanie siarczanu g l inu w stosunku 100 g 
na 1 m 3 wody. Bliższych danych brak. 

Z przeprowadzonej krótkiej dyskusyi wywnioskować 
ty lko się daje, że wyłączne mechaniczne oddzielanie smarów 
nie znajduje już wierzących w jego skuteczność; że pe-
wniejszem się wydaje osiągnięcie lepszych wyników przez 
filtrowanie; dalej, że rodzaj smaru, za wyłączeniem zupełnie 
niedopuszczalnego roślinnego i zwierzęcego, w ie lk i ma wpływ 
na następstwa niedostatecznego odtłuszczenia; że istnieją 
smary mineralne, które w pewnych granicach niedopuszczal­
nych przy innych smarach, kotłom nie szkodzą; że wre­
szcie podobno niezłe w y n i k i dało filtrowanie przy użyciu wo-
danu g l inu . A. 

P R Z E P I S Y I P O S T A N O W I E N I A R Z Ą D O W E . 
Nowoczesne ustawodawstwo różnych państw, odnoszące się do 

kotłów p a r o w y c h y ) Oatrzegacze o stanie poziomu wody. T u należą 
także w y ż e j w s p o m n i a n e p ł y w a k i ; pon ieważ j e d n a k żadne p r a w o k o ­
t ł owe bliższych przepisów o tychże n i e z a w i e r a , m u s i m y się i t u 
zadowolić pobieżną o n i c h wzmianką. 

Właśc iw ie t y l k o B e l g i a i H o l a n d y a w y m a g a j ą w s w o i c h p r z e ­
p i s a c h prócz p o d w ó j n y c h wskaźn ików o s tan ie p o z i o m u w o d y w k o ­
t le , j eszcze 3-go, k t ó r y b y u jawnia ł p r z e k r o c z e n i e najniższego d o z w o ­
lonego p o z i o m u w o d y . 

S t a t y s t y k a w y b u c h u k o t ł ó w p a r o w y c h w y k a z u j e , że w A u s t r y i 
1 A7 ^ ' e m c z e c l 1 55% w y p a d k ó w powstało z b r a k u w o d y , wówczas , 
g d y t y l k o n i e całe 6% powsta ło z p o w o d u p r z e k r o c z e n i a dozwo lonego 
ciśnienia p a r y . J e s z c z e więce j rażący będzie t e n stosunek, jeżel i w y ­
k l u c z y m y te w y b u c h y , p r z y k tó rych p r z e k r o c z e n i e ciśnienia b y ł o 
w y w o ł a n e świadomem przeciążeniem łub obezwładnieniem w e n t y l i 
bezpieczeństwa. P r z y c z y n ę tego z j a w i s k a można j e d y n i e upatrywać 
t y l k o w t e m , że g d y baczność d o z o r c y k o t ł o w e g o z m n i e j s z a się 
bądz z p o w o d u znużenia, odwrócenia j ego u w a g i w roboc ie , zaśnięcia 
l u b nietrzeźwości , bądź też, g d y w s k u t e k u s z k o d z e n i a się j ednego 
z przyrządów, n a które g ł ó w n i e u w a g ę swą z w r a c a j a k : m a n o m e t r , 
szkło w o d o w s k a z o w e , dozorca t e n , inną niż przez o r g a n w z r o k u d r o ­
gą, n i e o t r z y m u j e świadomośc i o zniża jącym się p o z i o m i e w o d y , g d y 
p r z e c i w n i e , w raz i e zwiększenia się ciśnienia m a n a s w o j e usługi d w a 
przyrządy, działające n a j ego słuch ( w e n t y l e bezpieczeństwa) i po części 
o t r z y m u j e pośrednie ostrzeżenie, k i e d y p r z e c i w n i e , n i e m a żadnego 
przyrządu a k u s t y c z n e g o , zwraca jącego j ego u w a g ę n a b r a k w o d y 
w k o t l e . Że przyrządy, ostrzegające o b r a k u w o d y w kot l e , mogą 
zapobiedz w z n a c z n e j m i e r z e w y p a d k o m , przekonywają l i c zebne dane. 
J a k w y ż e j b y ł o w s p o m n i a n o , w A u s t r y i i w N i e m c z e c h 55% z e r w a ­
n i a ko t ł ów p o w s t a j e z tego p o w o d u , w ó w c z a s , g d y w B e l g i i za l e ­
d w i e 11%, a w H o l a n d y i o d c zasu u p r a w o m o c n i e n i a przepisów k o t ł o ­
w y c h (z 1897 r.), p r z y n a j m n i e j p r z y s ta łych kot łach, n i e z a n o t o w a n o 
a n i j ednego w y b u c h u kot ła z p o w o d u b r a k u w o d y w k o t l e . 

B łędnem b y ł o b y m n i e m a n i e o potrzeb ie u s t a w i a n i a przyrządu 
nawołu jącego do z a s i l a n i a kotła, j e d y n i e d l a o b u d z e n i a baczności p a ­
lacza n a grożące niebezpieczeństwo, g d y ż to zmnie j szy łoby t y l k o j e ­
go czujność ; p r z e c i w n i e , u j a w n i e n i e działania t a k i e g o a p a r a t u p o w i n ­
no stanowić t y l k o d o w ó d niedbałości pa lacza , z a co o s t a t n i p o w i n i e n 
być s t r o f o w a n y , a p r z y p o n o w n e m d o p u s z c z e n i u do ostrzegającego d z i a ­
łania, n a w e t k a r a n y . D o b r a k o n t r o l a p a l a c z a m o g ł a b y b y ć w t e n spo­
sób p r z e p r o w a d z o n a , że powołanie a p a r a t u do d a n i a ostrzeżenia, p o -
w l £ n o Pozostawić po sobie n iedostępny d l a p a l a c z a wskaźnik, k tóry 
t y l k o przez zwierzchność p a l a c z a usuniętym b y ć może po odpoWie ­
d n i e m j ego z a r e g e s t r o w a n i u . T a k np . : p r z y urządzeniach p ł y w a ­
k o w y c h w y s t a r c z y ł b y wskaźnik k r a ń c o w y j a k p r z y m a n o m e t r a c h , 
a p r z y urządzeniach z wytap ia jącymi się k o r k a m i , i c h w y m i a n a przez 
p a l a c z a m o g ł a b y następować dopiero po o t r z y m a n i u od z w i e r z c h n o ­
ści n o w e g o k o r k a , po s p r a w d z e n i u s t a n u c e c h y k o r k a p o p r z e d n i o 
w użyc iu będącego . D o c h w i l i z r e w i d o w a n i a , aparat ostrzegający, 
o d czasu w p r o w a d z e n i a w działanie, b y ł b y n a t u r a l n i e n i e c z y n n y m 
w ) ® k z a b i t y ko łkiem) , a dozór n a d kot łem o d b y w a ł b y się t y l k o 

yiącznie p r z y p o m o c y szkła w o d o w s k a z o w e g o . D l a t e g o też r e w i z y a 
g r o d z a j u urządzeń p o w i n n a b y ć w y k o n y w a n a moż l iwie często 

e ł v b Z ^ r z ? ^ kot łowni . T e g o j e d n a k r o d z a j u urządzenia, ażeby m o -
beda r f 0 , 1 ^ t o c z i l e m i , p o w i n n y b e z w a r u n k o w o dawać pewność , że n i e 
r a t v t Z *>ez p r z y c z y n y . Obecn ie m a m y j u ż b a r d z o dobre a p a -
o b o w i a z n i J . ^ Z ! ^ ' i g d y b y t y , k o P o d o D I i e p rzep i sy o t rzymały moc 
w t v m k • ° o y to pole do n o w y c h w y n a l a z k ó w i ulepszeń w a / n a d S l 0 ^ 2 ™ ' a P a r a t a > a r m u J \ ° y p o w i n i e n racze j c z u -
a t e m • n i S ° - y zaś wyręczać go w j a k i m k o l w i e k k i e r u n k u , 

™ n i ^J jeszcze przyczyn iać do u s y p i a n i a j e g o czujności , 
k o r k a t l i P r z e P ^ s u J e wyraźnie przyrząd alarmujący pod postacią 

o p l i w e g o t y l k o w kot łach z p a l e n i s k i e m wewnętrznem; z n a j -
a o w a c się o n p o w i n i e n w t e d y n a p o d n i e b i e n i u każdej z r u r o g n i o -
w y c n l i o t l y r u c h o m e są t u w y k l u c z o n e ) ; p r a w o zaś h o l e n d e r s k i e w y ­
m a g a - j e s z c z e nadto , a b y p r z y r u s z t a c h p o z i o m y c h k o r e k t o p l i w y 

') Ciąg dalszy; p. Ne 4 z r. b., str. 55. 

u m i e s z c z a n y b y ł w s / t d ługośc i rusztów, p r z y r u s z t a c h zaś p o c h y ł y c h , 
n a d s a m y m p r o g i e m . 

Jeżel i koc i o ł pos iada skrzynię o g n i o w ą l u b k o m o r y ogn iowe , 
to n a t y c h o s t a t n i c h p o w i n n y b y ć p r z y s t o s o w a n e k o r k i t o p l i w e . 
Przekró j m e t a l u t o p l i w e g o p o w i n i e n w y n o s i ć 1 c m 2 n a 1 m 2 p o w i e r z c h n i 
rusztów, n i e m n i e j j e d n a k j a k 0,5 cm". 

K o r k i są w y m a g a n e t y l k o p r z y kot łach z p a l e n i s k i e m w e w n ę t r z ­
n e m , g d y ż działają one t a m j u ż p r z y bardzo n i e w i e l k i e m obniżeniu 
p o z i o m u w o d y , chroniąc o d r o z p a l e n i a rurę ogniową, łatwiej się p o d ­
dającą niż z wnętrza c iśniona część ko t ł owa ; p r z y i n n y c h zaś k o ­
t łach k o r k i w pobl iżu l i n i i o g n i o w e j , sprzyjają t y l k o n a g r y z a n i u b l a ­
c h y k o t ł o w e j . 

N a k o n i e c nadmienić w y p a d a , że w żadnem państwie n i e m a 
przepisów, zabezpieczająch p r z e c i w k o z b y t n i e m u p o d n o s z e n i u p o z i o m u 
w o d y w k o t l e , c h o ć b y t y l k o w p o s t a c i k r e s k i z n a p i s e m „ n a j w y ż s z y 
p o z i o m w o d y " , p o m i m o , że n a d m i e r n a ilość w o d y w k o t l e , p rzez 
niepowołane u d e r z e n i a , może w y w o ł a ć u s z k o d z e n i a t a k w p r z e w o d a c h 
r u r o w y c h , j a k i w samej m a s z y n i e p a r o w e j . B e l g i a o d r a d z a n a ­
w e t użyc ia aparatów, nawo łu jących do z a s i l a n i a , działających także 
i w w y p a d k u z b y t n i e g o p o d n i e s i e n i a p o z i o m u w o d y , g d y ż t a k i e o s t r z e -
gacze m o g ł y b y często w y w o ł y w a ć n i e p o r o z u m i e n i a . 

Uzbrojenia do łatwego i bezpiecznego zatrzymania pary lub cieczy, 
oraz ich przeprowadzania z kotłów i do kotłów, za tem do uży tkowania 
i obs ługi k o t ł ó w służące, będą w tej części wspólnie r o z p a t r z o n e . 
W k w e s t y i urządzeń do z a s i l a n i a kotła, w s z y s t k i e p r a w o d a w s t w a , 
prócz f r a n c u s k i e g o (które m ó w i t y l k o o w e n t y l u zasi lającym, n i e 
zaś o urządzeniu do z a s i l a n i a ) , w y m a g a j ą , a b y urządzenie to b y ł o 
dos tateczn ie zasobne i p e w n e w działaniu. C o się j e d n a k t y c z y i l o ­
ści t y c h urządzeń, w i d z i m y wielką niezgodność w t y c h p r z e p i s a c h : 
B e l g i a , H o l a n d y a , A u s t r y a i F i l a d e l f i a w y m a g a j ą t y l k o j e d n e g o 
urządzenia; W ł o c h y , R o s s y a i S z w a j c a r y a zadowalają się w a r u n k o ­
w o j e d n e m urządzeniem; W ł o c h y i R o s s y a w y m a g a j ą w t e d y 2-go 
urządzenia, g d y r u r a t łocząca w o d ę z a s i l a więce j niż 1 kocio ł ; 
n a d t o R o s s y a w y m a g a go i w t e d y , jeżeli p o w i e r z c h n i a o g r z e w a l n a 
p o j e d y n c z e g o kot ła przewyższa 200 stóp k w . (19 m 2 ); i o k o m o b i l e n a ­
t o m i a s t są w y k l u c z o n e z p o d tego rozporządzenia. S z w a j c a r y a z w a l ­
n i a o d 2-go urządzenia ko t ł y z powierzchnią ogrzewalną mniejszą niż 
5 m 2 , oraz ko t ł y o g r z e w a l n e , pracujące o ciśnieniu m n i e j s z e m niż 1 a t m , 
jeżeli o d p a r o w a n a i s k o n d e n s o w a n a w o d a , ca łkowic ie l u b częśc iowo 
z n ó w s a m o d z i e l n i e p o w r a c a do kot ła , F i l a d e l f i a zaś w y m a g a 2-go 
urządzenia t y l k o w t e d y , jeżel i 1-sze j e s t w p r o w a d z a n e w r u c h przez 
samą maszynę parową, i g d y t a k o w e podczas b i e g u m a s z y n y n i e d a 
się a n i kontro lować , a n i naprawiać . P o d o b n e żądanie z n a j d u j e m y 
w p r z e p i s a c h b e l g i j s k i c h , które w y m a g a j ą d l a l o k o m o b i l urządzenia 
zasilającego, niezależnego od m a s z y n y . N i e m c y nareszc ie w y m a g a j ą 
b e z w a r u n k o w o o b u urządzeń zasi lających; W ł o c h y , R o s s y a i S z w a j ­
c a r y a wymaga ją , a b y o b a przyrządy zasilające b y ł y o d s ieb ie n i e z a ­
leżne, N i e m c y t y l k o określają to żądanie dokładnie j , w y m a g a j ą c , a b y 
te przyrządy nie b y ł y pędzone tą samą silnicą (np. maszyną parową) , 
p r z y c z e m j ednakże koc io ł s a m n ie j es t uważany j a k o s i l n i c a p o -
pędowa. P r z y dużych kot łach, n i edopuszcza lne są w N i e m c z e c h ręcz ­
ne p o m p y zasilające; H o l a n d y a z e z w a l a n a t a k i e p o m p y ręczne p r z y 
kot łach z p o w . ogrzewalną n a j w y ż e j 5 m2. 

W i ę c e j j a k 2-ch urządzeń zasilających n i e w y m a g a żadne pań­
s t w o , n a w e t d l a szeregu b a t e r y i k o t ł o w y c h , o i l e każde z t y c h urzą­
dzeń j e s t dostateczne d l a całej b a t e r y i ko t ł ów . K o n i e c każdej z r u r 
zasi lających, od s t r o n y kotła, p o w i n i e n b y ć z a o p a t r z o n y w w e n t y l e 
odc ina jący i z w r o t n y . O s t a t n i j es t w y m a g a n y przez w s z y s t k i e p r z e ­
p i s y , różniące się j e d y n i e u m i e j s c o w i e n i e m tego w e n t y l a z w r o t n e g o . 
B e l g i a w y m a g a , a b y t a k o w y zna jdował się w pobliżu kot ła ; F r a n c y a , 
W ł o c h y i A u s t r y a żądają go bezpośrednio p r z y o t w o r z e w p r o w a d z a ­
j ą c y m w o d ę zasilającą do kotła, H o l a n d y a zaś i S z w a j c a r y a , stawiają 
w y r a ź n y w a r u n e k , a b y między kot łem i w e n t y l e m z w r o t n y m z n a j ­
dował się przyrząd odcinający , k t ó r y m , w e d ł u g p r a w a h o l e n d e r s k i e g o , 
m u s i b y ć kurek metalowy. 

(C. d . n.). G. Diehl. 

D R O B N E W I A D O M O Ś C I 
Urządzenie zapobiegające iskrzeniu i dymieniu parowozów <5_, . ^ " ą u z e n i e zapobiegające iskrzeniu i dymieniu parowozów. 

^wiezo w y d a n y okólnik M i n i s t r a K o m u n i k a c y i Z d. 28 l i s t o p a d a 1903 r . 
r o w r f O I 1 i ! n a z a r z % d o m dróg że laznych ważną sprawę urządzeń n a p a -
n i « l ! , M ' ' m i l ; H c y c h zapobiegać w y r z u c a n i u i s k i e r z k o m i n ó w i po ­
pie lników Treść tego okólnika następująca: 
i w W , v i T ,

1
U n i k m ^ o i a powtarza jących się w y p a d k ó w p o ż a r ó w lasów 

w Mizkości p l a n t u p o ł o ż o n y c h b u d y n k ó w d r o g i ż<1 i że laznej , za leca się a b y : | niż 5 mm. 

1) P a r o w o z y opalane wę g le m zaopatrywać w s i a t k i i s k r o c h r o n n e 
w d y m n i c y l u b n a d k o m i n e m . 

2) P r z y p a r o w o z a c h o p a l a n y c h d r z e w e m stosować albo żaluzye 
odbi ja jące z siatką ( sys temu podobnego do u ż y w a n y c h p r z y n o r m a l ­
n y m p a r o w o z i e t o w a r o w y m ) , a lbo t u r b i n y i s k r o c h r o n n e n a k o m i ­
n a c h , a lbo t y l k o siatkę, której o k a w świetle mają mieć n i e więce j 
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3) P r z y o p a l a n i u węg l em l u b d r z e w e m , dno p o p i e l n i k a p o w i n ­
no posiadać wklęsłość , w c e l u u t r z y m a n i a w o d y , w ilości dostatecznej 
do g a s z e n i a wpada jących węg l i i żużla 

4) W z a m i a n , l u b oprócz p o w y ż s z y c h , za z e z w o l e n i e m Zarządu 
dróg żelaznych, mogą b y ć s tosowane i i n n e urządzenia" . 

W o s t a t n i c h c z a s a c h zarządy dróg że laznych wymaga ją nadto , 
a b y z a r a d z o n o w y d z i e l a n i u się z k o m i n ó w p a r o w o z o w y c h c iężkiego 

d y m u . C o się t y c z y urządzeń zapobiega jących w y r z u c a n i u i s k i e r , to 
oprócz t y c h j a k i e za leca w y ż e j w s p o m n i a n y przep i s p r z y użyc iu w ę ­
g l i b r u n a t n y c h , zastosowano l i c z n e u l epszen ia w i s k r o c h r o n a c h , j e ­
d n a k zadowala jącego r e z u l t a t u n i e osiągnięto. 

Trudnośc i tkwią w samej zasadz ie i skrochronów, a m i a n o w i c i e , 
że tamują one c iąg w p a l e n i s k u t e m więce j , i m s k u t e c z n i e j p o w s t r z y ­
mują w y r z u c a n i e i s k i e r . 

C o się t y c z y d y m o -
c h ł o n ó w , to z w i e l u p o w s t a ­
ł y ch k o n s t r u k c y i n a j l e p s z y ­
m i , z p o w o d u swej p r o s t o ­
t y , okazały się te , które 
w t ó r n e p o w i e t r z e w p r o w a ­
dzają przez d r z w i c z k i p a l e ­
n i s k a , zaopatrzone w a u t o ­
m a t y c z n i e r e g u l o w a n e z a s u ­
w y . W s z y s t k i e te urządze­
n i a j e d n a k mało pomagają 
w czas ie p o s t o j u n a s t a -
c y a c h , to j e s t właśc iwie 
w t e n c z a s , g d y w y d z i e l a n i e 
się d y m u n a j m n i e j j e s t p o ­
żądane. 

Jeżeli z a u w a ż y m y , że 
zarówno i s k r z e n i e , j a k o też 
i d y m i e n i e p a r o w o z u obniża 
w y d a j n o ś ć p a l i w a , to ła two 
p o j m i e m y , d laczego w o s t a ­
t n i c h c zasach n a sprawę tę 
t a k s i l n y po łożono n a c i s k 
i s tarano się ją rozwiązać 
w połączeniu z p o d n i e s i e n i e m 
sprawności p a l e n i s k a p a r o ­
wozowego . N a j s k u t e c z n i e j -
s z y m i ze w s z y s t k i c h z n a ­
n y c h ustro jów okazały się 
d o t y c h c z a s s k l e p i e n i a n a d -
r u s z t o w e z c e g ł y o g n i o t r w a ­
łej s y s t e m u N e p i l l y ' e g o . 

Z a s a d a po lega n a t e m , a b y g a z y dłużej w p a l e n i s k u zatrzymać, 
dobrze wymieszać i u tworzyć powierzchnię , o którą m o g ł y b y się o d ­
b i jać lżejsze p o r y w a n e przez c iąg węgie lki . 

N a j n o w s z e n a te j zasadzie polegające urządzenie, na które t u 
p r a g n i e m y zwróc i ć u w a g ę , j e s t s k l e p i e n i e s y s t e m u S c h l e y d e r ' a , p r z e d ­
s t a w i o n e n a r y s u n k u 1 ) . P o j e d y n c z e s k l e p i e n i a N e p i l l y ' e g o , S c h l e y -
der roz łoży ł n a k i l k a sklepień w a c h l a r z o w o w różnych wysokośc iach 
i w różnych płaszczyznach, p rzez co zwiększy ł się opór d l a g a z ó w 
i powiększyła p o w i e r z c h n i a płaszczyzn d l a strącania i s k i e r . 

Można powiedzieć , że t y m sposobem i s k r o c h r o u z d y m n i c y prze ­
n i e s i o n y został do p a l e n i s k a . N a d t o osiągnięto równomiernie jszy 

rozdział gazów n a w s z y s t k i e r u r y płomienne, w s k u t e k czego p o ­
w i e r z c h n i a o g r z e w a l n a w r u r a c h lep ie j j e s t w y z y s k a n a , oraz lepie j 
o chron ione kołnierzyki r u r p łomiennych . Niezależnie o d tego, S c h l e y -
der lesz opadający n a dno d y m n i c y oraz część g a z ó w d y m n i c z n y c h 
powtórnie w p r o w a d z a do p a l e n i s k a i przez to p o d n o s i jeszcze stopień 
w y d a j n o ś c i p a l i w a . 

Bliższe rozpatrzen ie tego urządzenia w s k a z u j e , że s k l e p i e n i a 
w p a l e n i s k u są t a k rozmieszczone , ż e b y p r z y 
z a r z u c a n i u rusztów w ę g l e n i e m o g ł y się z a ­
t r z y m y w a ć n a g r z b i e t a c h sklepień 

W t ó r n e p o w i e t r z e n a d r u s z t y d o p r o ­
w a d z o n e jest przez 50 d y s z s tożkowych , 
w s t a w i o n y c h w d r z w i c z k i p a l e n i s k o w e , 
zaopatrzone w zasuwę do r e g u l o w a n i a . 

Spód k o s z a do z b i e r a n i a l e s z u w d y m ­
n i c y i p a l e n i s k u połączone zostało rurą R. 
R u r a li p r z y d y m n i c y oraz p r z y u jśc iu j e j 
p o d r u s z t a m i pos iada o d n o g i A i B, służące 
do n a b i e r a n i a świeżegu p o w i e t r z a . W t y m 
c e l u p r z y A u m i e s z c z o n a j e s t okrągła z a s u ­
w a , p r z y B zaś d m u c h a w k a p a r o w a . N a d ' 
u jśc iem r u r y B przez r u s z t y n a w y s o k o ś ć 
sięgającą n a d warstwę p a l i w a u s t a w i o n a 
j e s t s t a l o w a n a d s t a w k a N~, ob łożona m a t e -
ryałem ogn io t rwałym. Działanie tego urzą­
d z e n i a j e s t ; następujące : 

a) W czasie j a z d y p r z y o t w a r t y m re ­
g u l a t o r z e , d l a osiągnięcia w r u r z e H p o t r z e ­
bnego r o z r z e d z e n i a , d m u c h a w k a p r z y B 
o t w a r t a j e s t n a ' / 3 część i w t e n c z a s różnica 
ciśnień w d y m n i c y i w odnodze B w y n o s i 
o d 15 do 20 mm słupa w o d y . 

b) P o d c z a s j a z d y p r z y zamkniętym 
r e g u l a t o r z e (np. n a spadku) d m u c h a w k a d z i a ­
ła p r z y ' / ł o t w o r u p r z y zamkniętej z a s u w i e 
w d r z w i c z k a c h p a l e n i s k o w y c h . 

c) P o d c z a s posto ju n a s t a c y i u c h y l a się d m u c h a w k i : d y m n i c z -
znajdującą się p r z y odnodze B. 

d) P r z y r u s z a n i u ze s t a c y i p r z y działaniu d m u c h a w k i p r z y B 
dopuszcza się n a d t o p o w i e t r z e przez d r z w i c z k i p a l e n i s k o w e . 

W a r u n k i e m dobrego działania tego urządzenia j es t , a b y s k l e ­
p i en ie i nadstawkę stalową u t r z y m y w a ć w d o b r y m stanie , oraz a b y 
niedopuścić do z a t k a n i a się r u r y B. N a d s t a w k a p r z y każdem m y c i u k o -
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t ła m u s i b y ć świeżo obłożona warstwą materyału ogniotrwałego ; p r z y 
dobrej k o n s e r w a c y i może ona s łużyć 11 — 12 miesięcy, p o t e m t r z e b a 
ją zastąpić nową. _ , ' 

O p i s a n e urządzenie S c h l e y d e r a z n a j d u j e się p r z y 20 p a r o w o ­
z a c h dró"- żel. p a ń s t w o w y c h a u s t r y a c k i c h . K o s z t n a parowóz w y n o s i 
700 m a r e k . 

P r ó b y w y k a z a ł y , że urządzenie to daje oszczędność n a p a l i w i e 
1 0 — 1 5 * . j a k k o l w i e k k o s z t u t r z y m a n i a sklepień j e s t z n a c z n y , m i m o 
to wobec osiąganej oszczędności n a węglu, s o w i c i e się opłaca. W a ż -
n e m jes t , że p r z y s k l e p i e n i a c h S c h l e y d e r ' a r u r y p łomienne n i e z a n i e ­
czyszczają się, w s k u t e k czego podczas całej j a z d y , cała p o w i e r z c h n i a 
o g r z e w a l n a w r u r a c h pozostaje czynną. 

O c z y s z c z a n i e r u r p r z y t e m urządzeniu staje się z b y t e c z n e . N a d ­
to urządzenie to z m n i e j s z a do m i n i m u m i s k r z e n i e p a r o w o z u i w y ­
d z i e l a n i e d y m u . - R- Schramm. 

HO3BOJI6HO EL3H3ypoK>. B a p r a a s a 16 M a p T a 1904 r . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , N o w y - Ś w i a t Na 34. 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t m a n . R e d a k t o r o d p . J a k ó b H e i l p e r o . 
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